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Wysoka jakość produkcji 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Nl'I 160 (3102) l'IOK X C!NA 15 GR ŁODI, CZWAl'lnK, a LIPCA 195.C l'IOKU 

i obniżka kosztów własnych 
tematem obrad IHAR . LIPCOWEGO ŚWIĘTA 

• pierwszy 
w woj. łódzkim 

zapoczątkował 

. sprzęt żyta . 
Wczoraj w IOdillna cb ran-

1lyeh za.lop INSTYTVTU 
IJODOWLI I AKLIMATY­
ZACJI ROSLIN w 8tr:r:el-
111aeh, w pow. koi.owskim, 
prą1t~pila do inllf'· Na 24· 
hekta1'owym pel• pracujlł J 
1noperwi.,zalkL .rrowadą Je 
łrakłorz.yści: SZCZYGIBL· 
SKI, GAŁAS t EWKOWSKI. 
&ównież w dniu wezotaj­

nym . litlkton..Jllta BOLE­
llŁA W 11ASECKI · ukończył 
'l'.biór rzepa.ku ozlme10 I na­
b-elulllast rozpoczłł podo­
r7wt.ł. 

W hucie 
im. Lenina 

XRAKOW-NOWA HUTA, 7. 7. 
Siłownia huty im. Lenina' 

wkroczyła już w końcową fa· 
ztt prób rozruchowych przed 
u ruchomieniem. 

W tych dniach po dokonaniu 
ost.atecznego przeglądu techni· 
cmego i usunięciu wszystkich 
usterek, roi;palono ponownie 
kocioł nr 1, wprowadzając je· 
dnocześn ie w ruch pierwszy 
turbozespół oru turbodmu­
chawę nr 2. W chwili obecnej 
urządzenia te znajdują się w 
pełnym r uchu n ie wykazuj11c 
żadnych braków. Po okresie 
Próbnym zostaną one przeka- \ 
zane do "normalnej eksploata­
cj i. 

Dzieaiąta rocmica powstania ·-------------------------------------Ludowej Ojczyzny, bud?.i w 
sercach r obotników wielką du­
mę i radoić. To oni przecież, 
jako gospodane k raiu, pracą 
własnych rąk prz.y czyni!i się 
do n as:i;ych wlP&niałycil osiąg. 
nięć, które widocz.ne •I\ na 
każdym ocldnku nasiego życia. 
W yraz.em Jzczer ych patriotycz­
nych uczuć są zobowiązania 
podejmowane szeroko dla ucz· 
czenla Ll'PCowego Swięta. 

Zaloga Łódzkiej Tkalni Przr­
m11alu Bawełnianego :r.obowią· 
zała się wYkonać plan roczny 
5 dni przed terminem. 124 tyJ, 
metrów tkani n · wyprodukowa­
nych ponadplanowo tkacze da­
dzą pracującym ludziom miast 
i wsi. 
Łódzka Tkalnia - n ie tak 

dawno jeszcze oddział ZPB im. 
Harnam.a, jest obecnie samo· 
dzielnym zakładem produkcy j· 
nym. Nie można jej już teraz 
porówdać do okresu 1952 ro· 
ku. Zmieniły się urządzenia 
fabryczne, wi.bogaciły do· 
świadcze!l,ia :z.alogi, 

Wszystkie sale produkcyjne 
tkalni mieszczą się obecnie wy­
łącznie na parterze. Pracuje w 
nich teraz wiele krosien. Wszy­
stkie poddane były kapitalne­
mu remontowi i poruszane są 
przy pomocy indywidualnego 
napędu. Sale produkcyjne ja­
śnieją światłem jarzeniowym, 
urządzenia klimatyzacyjne re_ 
gu!ują doplyw świeżego powie· 
trza. Są też łaźnia i po­
kój higieniczny. W nowym 
ambulatorium będzie przyjmo­
wał lekarz. 

To wszystko dorobek ostat­
nich lat. Załoga umie to cenić. 
Wyrazsm tego są zobowiązania 
lipcowe, w których oprócz 
przedterminowego wykonania 
planów, załoga postanawia 
podwyższyć produkcję I ga· 
tunku tkanln z 71,7 ·proc. 
ne 78 . proc. i zaosz· 
czędz\c 8.634 kg surowca. W 
parze z tymi zobowiąz.aniaml 

o Oafszv ciąg 
na str. 2 

21 tys. hektarów 
. . 

gruntów ornych i łąk 
w woj. łódzkim 

czeka na meliorację 
Co m6wi dyrektor Wojewódzkiego Zarządu 

Wodno-Melioracyjnego tow. ]an Woliński 
o perspektywach zwiększenia 

upraw zbożowych ·i paszowych w naszym województwie 
II Plenum KC PZPR podjęło uchwalę w sprawie Ukwidacjl odłogów, zagospodarowania I 

lepsze10 wYkorzystania łąk I pastwisk. Uchwala stwierdza, że bez pomyślnego rozwłl\ZB­
nia 1prawY szybszego rozwoju rolnictwa or;i.z zwiększenia produkcji roślinnej I hodowla­
nej, nie moie być mowy o zapewnieniu wzrostu dobrobytu narodu. Jeden z punkt-Ow 
uchwały wskaiuje na konieczność zwiększenia rozmiarów robót wodno - melioracyjnych 
w naszym województwie, ze specjalnym uwzględnieniem wykol"Zystania ścieków m, Ło­
dzi do nawodnień w dolinie rzeki Neru. 

W związku z tym, przepro­
wadziliśmy rozmowę z dyrek­
torem Wojewódzkiego Zarządu 
Wodno - Melioracyjnego, tow. 
Janem Wolińskim, w sprawie 
naszych możl\wości zagospoda­
rowania nie uprawionych ob­
szarów. 

PYTANIE: lle hektarów 
ląk pastwisk w wyniku 

melioracji zagospodarowano 
w ostatnich latach w naszym 
województwi e? 

ODPOWIEDZ: Prace nad za­
gospodarowaniem łąk i pa­
s twisk rozpoczęto u nas jeszcze 
w 1948 roku. Na obsza rze za­
led wie 100 ha z11-siano i pielęg­
nowano upra wy t raw według 
podstawowych zasad agrono -

PGR Tałty - zespół rybacki 
w Mikołajkach 

Zespól rybacki w Mikolajkach przeprowadza polow11 r11b na 

jeziorach mazurskich. 

NA ZDJĘCIU: rybacy wy;eżdża,jq na pol6w. 

CM - rot- Zd• . Wdowltl!!kl 

konferencji 
partyjno -

ekonomiczne) 
w ZPDz im. Glaiewskiego 

„Nie Jest przypadkiem, ie 
plerw&za konferencja partyj· 
no-ekonomiczna w pl"Zemyśle 
d:lliewiarsklm odbyła się wła­
śnie w ZPDz Im. Głażewskie· 
co" - powiedział wicemini· 
atl!r Przemysłu Lekkiego, tow. 
Leon Kasman, przystępując do 
podsumowania. dyskusjl.-„Fa­
bryka jest w rozwoju, rośnie 
załoga, wzrasta produlrnja. 
Wybór więc był celowy I słu­
amy0. 

Przy wspólnym wysiłku spe­
cjalnie powołanych kom isj i 
wydziałowych i problemo­
wych, dzięki pracy grup par· 
tyjnych i związkowych, dyrek• 

D1k1Acz1111 
11 str. 2 

II krajowa konłerencja 
w sprawie oszczędzania w.ęgla 

Dnla 7 bm. obradowała w Warsu-Me II k rajowa kcm­
ferencja w Epra wie 0&zczędności węgla , w której uczestni­
czyło ok. 600 pn.odujących palaczy kotłowych i racjonali­
zatorów z zakładów przemysłowych, maszy nistów kolejo­
wych, przedstawicieli instytutów naukowych 1 badawczych, 
wyża.zych uczelni. · 

Referat ocen iaj ący goopodarkę węglem w przemyśle I 
kolejnictwie oraz wytyczający zadania w tej dziedzin ie 
wygłosił zastępca przewodniczącego PKPG - m in. Lesz. 

------------------,----------------------- mii. Dokonaliśmy tego w kil-ku gminach, jak w Radziecho-

Chłopi z Dorohuczy 
będą pomagać 

przy budowie l{anału 
Wieprz-Krzna 

Następnie 23 pracownikom przodującym w oszczędnym 
gospodarowan iu węglem min. Szyr wręczył wysCYkie odz.na ­
czenia państwowe. M. in. złoty krzyż za.sługi otrzymał 
S zczepan Majzner - mistrn kotłowy ZPB im. Stalina. 

N,4. ZDJĘCIU PO LEWEJ: m ie­
szkańcy domu PTZl/ Max Kos• 
kastrcme 6, w d<ielnicv Berli­
na-Pankow, u/fają się wspól· 
ttie do Lokalu uiv.b01'ctego, by 
w referendum l.111fow11m ;edno­
muśLnie poprzeć pokofowq po-

lityki; 1'Ząriu NRD. 

NA ZDJECIU PO PRAWEJ: pi­
k ieta atru.jkowa metalowców 
przed bramq Fabryki Silników 
Kaiser w Berlinie - Tempel 

($ekto1' amerykański). 

FoL - CAP 

Pisarz czesk\ 
Jaroslav Zavada 

przybędzie do Łodzi 
lhl-zki Oddział Związku 

Literatów Polsk ich gościć bi:­
dzie w tych . dniach wy bitnego 
k rytyka litera ckiPgo bratniej 
Czechoslowacji, Jarosla va Za­
vadę. Jaroslav Zavada jes t ce­
nionym tłumaczem w ierszy 
Juliana Tuw ima, Adama Wa­
i:vka i innych współczesnych 
"POet6w polskich. 

Komunłk'lty 

Ł6dzldega O.łrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Zawiadamiamy wsryatklch pre­

leqentów KL PZPR i lowar zyny 
z punktów konsultacyjnych, że 
w soboto, 1 O bm„ o qodL 14 od­
btd%:e s't seminarium z terń a tY­
ki li Plenum KC PZ P R. Da s<i­
m tnarium nalety przeczytat: 

t) Uchwało li Plenum KC PlPR 
w spraw ie l l kw 'dacn O<lłoqów, 
uqospodarowan1a lepszeqo wy­
korzyst~nla łąk ' pastwis-1<. 

2) Refera.t tow. Nowaka na li 
Plenum. 

3)Uchwat, KC PZPR I Rady 
M!"l1trów PRL w spraw•e kam· 
paml :!:n 'wno-omlotowej. Głos 
p„~>Otn czy nr 145 z dn. 21. VI. .„ .„ 

Prosimy wszystkich towarzy­
uy o punktualne przybyc ie. 

• * 
W ramach cylclu O<lczytów o 

aąrot.chnice odbędz•• •ił 1 o. 
VII. 54 r. qodz. 15, w sall wykła­
dowe! Mitdzy'Wojewódzkiej Szko­
ły PZPR, Al. Koś• uszki 65, od· 
czyt na temat: :znaczenie mecha· 
n1cznej uprawy roi. w d11żeniu 
do poclnleslen a produkcji ros­
llnneJ". 

Odczyt wyQto• nżynler.·rolnlk, ee. Kujdow!Q. 

Za traktatem 

pokojowym -

przeciwko 

zbrojeniom 
• „ 
1 „armil 

europejskiej" 

• 

wicach, w pow. radomszczań­
skim, w Longinówce. w pow. 
piotrkowskim. Już na samym 

. początku napotykaliśmy na 
t rud nośc! , wynikające z uprze­
dzeń chłopów do tego rodza­
ju zabiegów. Bali się wpuścić 
traktor z plugiem na swoje 
łąki, mówili, że długo trzeba 
czekać zanim trawa WY.rośnie, 
Lecz uprzedzenia te rozwiały 
się, kiedy pkrwsze zagospoda· 
rowane łąki .dały 60 q siana z 
1 ha, zamiast otrzymyw anych 
dawniej 8 do 15 q. Wtedy chło­
pi sarni przychodzili do nas i 
prosili o traktor. o nawóz I 
nasiona traw. Dotychczas za-

o Dokończenie na str •. 2 

Uchwala II Plenum KC PZPR w lt!r&wle likwłdae.fl od­
l(lgów, tagoltpodarewania ora1 lepauso wykorzy1t&ota łl\k 
I putwisk WYWolała tywy oddiwięk wirócł chłopów woJ­
lubelskiego. Najw!ęoej m6wi1t o niej ehlop! w tych wala.eh, 
1'1'7.ez które przebierać będzie wymieniony w uchwale kanał 
Wieprz - Krzna, 

Już następnego dnia po opu• 
blikowan iu uchwały w radio 
·i pra sie, w jednej z takich 
gromad - Dorohucza, pow. 
Chełm, odbyło się zebranie 
gromadzkie. Chłopi, po za­
poznaniu się z uchwałą, a 
przede wszystkim z tym jej 
fragmentem, który mówi o 
w ielkich pracach mel ioracyj­
nych na Lubelszczyźnie, po• 
stanowill wykonać szereg 

prac przy budowle lut.nału 
Wieprz - Krzna oraz przy 
melioracjach około 4 tya. ha 
podmokłych łąk I bagnisk. 

Chłopi z Dorohuczy wez­
wali chłopów pracujących 
Lubelszczyzny, a szczególn ie 
gromady leżące w pasie bu­
dowy kanału do poparcia 
czynem społecznym uchwały 

II Plenum KC PZPR. 

W dalszym ciągu konferencji uczestnicy szeroko dyskuto-. 
wali nad referatem, 

Jak podaje nasz korespondent, Antoni Dominowski na 
odbytym w dniu 6 hm. uroczystym zebraniu gromad~kim. 
ch łopi z gromady Rokiciny, w pow. brzezińskim, podjęli dla 
uczczenia 10-lecia Polski Ludowej ~reg cennych zobowią­
zań, któr e przyczynią ti~ do przyśpieszenia akcji :imiwno.< 
omłotowej. 

:--------------------------------~,--------------------------------------------------·--------------------------------·· 

O dobrobyt narodu, o pełny lriuml socjalizmu 
Pottan<1Wiono więc zakoń• 

czyć koszenie zbóż do dnia 2~ 
lipca, zaś do 30 bm. dokona!! 
u.siewów poplonów. Pcmadto 
chłopi z Rokicin postanowi.li 
wywiązać eię w 100 proc. z 
obowiązkowych do9taw zboża 
do dnia 30 sierpnia br. W tym 
u.mym terminle z0&tan!e WY" 
budowanych dodatlkowo 10 ti• 
1096w. 

R olnlctwo Jesł llecyduj4eym odcinkiem 
frontu wielkiej ogólnonarodowej ~&wy 

o szybsze podnoszenie stopy :l:yclowej m11.1 
pracujących miast I wsł. Przeto główne wY· 
alki partii i państwa ludowego koncentrują 
11\ę ostatnio na sprawach rolnictwa. Majl\ 
one na celu tak rozstaw16 na:1ze r01SnftCe 11-
ly I usoby, tak wykorsyńać owoce 1ocjall· 
stycznej lndustrfaiłzacji 'kraju, żeby nrucho· 
mić ogromne rezerwy ouzej irospodarki 
roh1eJ, szybcleJ zwiękpyó produkcję roślin· 
lllł I zwierzęC\. 
Bieżącym u.daniom w dziedsin\e rolnl­

etwa. poświęcone było łl Plenum Komitetu 
Centralnego, 2 I 3 lipca 1954 r. Plenum po­
wzięło doniosłą uchwa.lę w sprawie likwida­
cji Odłogów, zagospodarowania i lepszego 
wykorzystania ląk i paah11lsk. • 

Do11ioslość .tej uchwały polega na tym, łe 
rozwija ona w określonym kierunku wska· 
zania li Zjazdu i wskazuje konkretną drogę 
do uruchomienia wielkich reit'l'W rolnictwa. 
Likwidacja odłogów - to doda.tkowe setki 
tysięcy ton zboża i okopowych, lepsze zaco­
spodar~wanie łąk i pastwisk - to oaJpew· 
niejsza droga rouzerzenia. bazy paszowej 
I rozwoju hodowli. Ur uchomienie tych 
dwóch dźwigni da nam szybko dute I wY­
raine kortyiiei w postaci dodatkowej pro­
dukcji zboża, ziemniaków, mięsa. I mleka. 
dla ludnośeł pracująreJ miast I wsi. Jesł 
więc o eo się bić, warto się 0 to bić. 

W walce o likwidację odłogów Polska Lo• 
dowa. ma wielkie sukcesy. Oirromnym wy• 
slłklem władzy ludowej I mas pracu~cycb 
zagospodarowałlśmy I wzięliśmy pod upra· 
wę blisko 8 mlłlonów hektarów odłogów, 
odziedzV:zonych po niszcz:ycielskieJ wojnie 
I okupacji hitlerowskiej. Jest jednakie f;i.k· 
tem, ie w końcu ub. roku mieliśmy jcszc!e 
w kraju około 400 tys. ba odłogów I około 
400 tys. ha ugorów oraz lon:vch nledosta­
teeznie zagospodarowanych gruntów. 

Likwidacja odłogów jest zadaniem całego 
rołoletwa. Powoł:ioe są do tego I PGR, 
I POM, I spółdzielnie produkcyjne, I pracu· 
jący chlopl gospodarujący Indywidualnie. 
PowaitUI rolę w zagospodarowaniu wielkich 
obszarów leż!lceJ odłogiem demi powlnny 
odegrać państwowe gospodarstwa rolne. 
P.C.R mumi przejąć większe kompleksy od­
łogowe o PDwierzchnl ponad 100 ba oraz 
wszystkie Odłogi pn:ylegające do pól PGR. 
Muszą one rapewnić zaoranie I należytą 
uprawę wszystkich przejętych gruntów 
i Już w 1954 r. zasiać oztmłńaml łO tys. ha, 
resztę zaś dobne przygotowM do siewu wio­
sennego w 195!1 r. 

Tak wielki nkre1 111dall będzie WYmagał 
od PGR ogromnego WY•łłku, utworzenia 
znacznej liczby nowych gospodanhv i ze­
t.Polów, Uchwala wtk&1uje, łakieJ pomCllC7 

naleiy odztell4! PGR - zwłaszcza w nie­
zbędnej dodatkowej aile roboczej. 
Wielką może być tu rola mJodaieiy. ZMP 

wystąpił z Inicjatywą zaciągu, który skupi 
najofiarniejszą mlodzlei pragnącą na oa.J­
trudnlejszych odcinkach walczyć o zwtęk· 
szenie obszaru zasiewów I likwidację od· 
łogów, 
Również spółdzielnie produkcyjne mają 

poważne zadania ..., bitwie o likwidację od· 
logów. W 1954 r. p!"Zejęły one dodatkowo 
30 tys. ha gruntów do ugospodarpwanla. 
Ażeby dobrze spelni6 te u.dania, spółdziel­
nie produkcyjne muszą poważnie podnieść 
ja.kość oprawy, w większym stopniu zatote­
resowa6 spółdzielców wynikami zagospoda• 
rowanla. wziętych pod oprawę ziem. Powin­
ny w tym dopomóc spółdzielniom terenowe 
wllł.dze państwowe I Instancje partyjne. Mu­
•I znacznie wzrosnąć aktywność l'OM w 
walce o likwidację odłogów. Niech biłwa o 
likwidację odłogów stanie się zarazem bi­
twą o umocnienie lstnieJl\cych spółdzielni 
i o <lalsze sukcesy w rozwoju soejallstycznej 
przebudowy wsl 

W walce o pelne zagmpodarowanie 
wszystkich ziem uprawnych dnie znaczenie 
ma wysiłek małorolnych I . średniorolnych 
chłopów, którzy Indywidualnie bądź też 
w zespołach uprawowych podejmują llkwi· 
dacię odłogów. Wfosną br. zespoły uprawo­
we zasiały ponad 22 tys. ha takkh gruntów. 
Jednakże wskutek różnych zaniedbań udział 
chłopów pracujących w tej walce nie był 
dotvchczas wystarczający. Uchwala zobo­
wiązuje terenowe instancje I organizacje 
pa.rtyjne oraz rady narodowe do stworzenia 
warunków, w których aktywność pracują­
cych chłopów przy likwidacji odłogów mo­
głaby się znacznie spotęgować. Konieczne 
jest przede wszystkim jak najrychlejsze 
uporządkowanie stanu prawnego użytkowa­
nia ·ziemi oraz należyte stosowanie Pl"ZYzna­
nych przez państwo ulg i przywilejów dla 
zespołów uprawowych, 

Il Plenum z dużym naciskiem podkreśliło 
kouieczność większego zainteresowania ma­
terialnego ludzi pracy w rozwiązaniu tak 
wielkiego zadania, jakim jest całkowita li­
kwidacja odlngow. Srodki materialnej za­
chęty, jednoczące Interes osobisty pracowni· 
ków z Interesem państwa ludowego, na.Idy 
stosować wobec pracowników PGR i POM. 
wobec spółdzielni I Ich członków, wobec In­
dywidualnych 1ospodarzy 1 zespołów upra­
wowych. 

Drugim doniosłym zagadnieniem, które­
mu O Plenum poświęciło uwagę, jest spra­
wa zagospodarowania I lepszego wykorzy­
stania łąk i pastwisk. Mamy w kraju około 
ł milionów ha łąk I pastwisk, które stano­
wił\ ~cdną phłtll całości użytków rolnych, 

\ 

Uchwala Il Plenum KO PZPR w1kazµje 
· konkretnie, co należy oczynf~ aby w naj­
bliższym okresie radykalnie . poprawić stan 
zag()Spodarowanla łąk I pastwlsk, Jakiej po­
mocy udziełló rolnictwu w walce o podnie­
sienie plonów siana z hektara, ażeby umot­
liwlć rozszerzenie hod~wli bydła. 

Komitet Centralny z naciskiem podkreśla 
wielką polityczną i gospodarczą donlosłośó 
walki o likwida.cję odłogów I lepsze sago· 
spodarowanie wszystkich gruntów oraz peł­
ne zagospodarowanie i podniesienie wydaj­
ności łąk i pastwisk, 

Nie są to sprawy wyląem.łe irotpodarcze, 
arrotechniczne lub prawne. lecs w ole­
mniejszeJ mierze polityczne. Polityczne nie 
tylko dlatego, że mają bezpo§reduJ zwią1ek 
z głównym, programowym zadaniem partii 
I władzy ludowej w obecnym okresie, z ha· 
alem przyśpieszerua wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących, lecz i dlatego, ze likwida­
cja odłogów, lepsze zagospodarow&nie łąk 
i pastwisk nie jest możliwe bez wciąż ro­
snącej aktywności najszerszych mą.s pracu­
jących w mieście i na wsi. Najlepsze bo­
wiem akty państwowe I zarządzenia nie hę· 
d:i, wcielone w życie, Jeśli organizacje I In­
stancje partyjne nie zdołają uświadomić 
i zorganizować do pełnej zapału dzlalalno­
ścl setek tysięcy zainteresowanych w tym 
bezpośrednio cblopów indywidualnych 
i spółdzielców, pracowników PGR I POM, 
mechanizatorów rolnictwa i specjalistów. 

Zadania te mają donlosłe znaczenie poll· 
tyczne dlatego, że wałka o unowocześnienie 
na.szego rolnictwa, o likwidację odłogów 
oraz należyte zagospodarowanie łąk i past­
wisk jest częścią toczi\cej się w kraju wił· 
ki klasowej. My, robotnicy I chłopi, męż· 
czyźni, kobiety, młodzież, partyjni l bezpar• 
tyjni ludzie pracy w mieście i na wsi, dą­
żymy do polepszenia życia, do umocnienia 
sojuszu ro.botniczo • chłopsklego, do dalsze­
go ugruntowania naszej władzy, do umoc­
nienia. państwa ludowego i utrwalenia po­
koju, do za.pewoienia w naszym kraju cał­
kowitego zwycięitwa. wlellliej idei sprawie­
dliwości społecznej - Idei socjalizmu. Nasi 
wrogowie klasowi - kułacy, spekulanci, re­
akcjoniści wszelkiej maści, a genci Imperia• 
lizmu chcll bogacić się i tuczyć kosztem wy· 
zysku biedoty wiejskiej I średniaków, ko· 
sztem robotników i Inteligencji, chcą rozwl· 
jać gdzie się tylko da spekulac.lę, saboto­
wać dostawy dla państwa., odcląga6 chło· 
pów od łeb obowiązków. Nasi wrogowie 
chcieliby wszelkimi sposobami podważyć 
naszą socjalistyczną gospodarkę, pokłócić 
klasę robotniczą z pracoJącymJ chłopa.ml, 
osłabić gospodarczo nan kraJ, aby zawró· 
cić 10 wstec:& do prae1U11bch ~ów .PaDO· 

wania kapltallst6w I qbszarnlk6w. Dlatego 
też kułacy często rozmyślnie wyniszczają 
ziemię uprawną, łąki l pastwiska, usiłują 
zbałamucić co ciemniejszych chłopÓw, aże­
by odwieś6 ich od twórczej pracy. 

Nle można więc bez dalszej Izolacji ku­
łactwa, bez walki z wrogiem kłasowYm od• _ 
nieść ZwYclęstwa w bitwie o rozwój rolni­
ctwa, likwidację odłogów i polepszenie go­
spodarki ląkowo - pastwł!lkowej. 

II Plenum KC PZPR zwraca szczególną 
uwagę tercnowYch Instancji i organizacJi 
partyjnych na polityczną treść wysuniętych 
zadań. Zadań tych nie rozwiążemy bez 
wzmożonej pracy organizatorskiej I propa• 
ga.udo.wej, bez uruchomienia naszych 
ogromnych rezerw politycznych - aktyw• 
ności mas pracujących i ich organizacji spoo 
lecznych. bez rozbodowy, umocnienia I mak­
symalnego uaktywnienia. wszystkich wiej­
skich organizacji partyjnych w gromadach 
I spółdzielniach produkcyjnych, w PGR 
i POM. Miliony ludzi pracy gorąco pragną 
rozwoju nowej gospodarki I polepszenia 
swego życia. Rola organizacji partyjnych 
I organów władzy' lodowej polega na. tym, 
by sprawnie organizować I śmiało prowa­
dzić naprzód te milionowe siły, pomagać Im 
w osiąraniu wielkiego celu. 

Jl l'lenum wymaga od instancji partyj­
nych. komitetów powiatowych I wojewódz• 
kich prawidłowego kojarzenia pracy organl• 
zatorskiej i propagandowo - agitacyjnej, 
pracy gospodarczej I politycznej, wymaga 
wytrwałości i uporu w rozwiązywaniu za­
dań. Nie jest to krótkotrwała kampaąia, 
lecz długofalowa praca, wymagają.ca głębo­
kiej znajomoścł l"Zeczy l ciągłej politycznej 
ofensywy. 

Zadania te musimy rozwiązywać w Jak 
najściślejszym zwil\zku z bieżącymi kam• 
paniami. Nie można odrywać spnwy likwl· 
dacjl odłogów qd ioczącej się obecnie walki 
o szybkie I sprawne przeprowadzenie żniw 
I omłotów oraz o wykonanie dostaw oho· 
wiązkowych I Innych świadczeń na l"Zecz 
państwa ludowego. Ni.e można traktować 
zadań wysuniętych przez li Plenum KC 
w odenvaniu od naszej walki o dal!z:y ro­
zwój wielkiego, zwycięskiego ruchu spół· 
dzielczoścl produ.kcyjne.i. 

Uchwali' II Plenum KC PZPR głosi: 
„Walka o pelne zagospodarowanie wszyst­

kich użutków rolnych powinna stać s ię 
w my§! wskazań Il Zjazdu sprawą calej 
partii, wszystkich instancji i organizacji 
party j nych, każdego. członka parti i". 

Wszyscy więc do wytężonej I wYłrwa• 
lej walki o realizację zadań wytyczonych 
puez Il Plenum Komitetu Ceutralne1ol 

.(Wg „TRYBUNY LUDU"ł 

Poza tym chlop! z gromady 
Rokiciny postanowili wystąpić 
se. swym dotychczasowym do• 
robkiem na Ogólnok.rajowej 
Wystawie Rolniozej w Lubli· 
nie. 

Chłopi :r; gromady Rokiciny 
wzywają wszystkich chłopów 

z pow. brzeziń9k:iego do ucz• 
Cienia IO -lecia Polski Ludowej 
intensywną walką o chleb w 
tegorocznej kampanii źniwno• 

omłotowej •• 

WSPQl.ZA WODNICTWO 
MIĘDZY GROMADA~II 

Gmina Kurów, w pow. wle­
luńs-kim, intensywnie przygo­
towuje i:.ię do żniw. Rozdzielo­
no już pracę dla maszyn go­
mo~&k:ich i _ prywatnych~ któ• 
re Jeszcze raz poddano dokład• 

ne.j kontroli. W tym roku na 
teren ie gm iny wezmą udział w 
akcji żniwnej d2 żniwiarkL 

W celu sprawniej szego prze­
prowadzenia żęcia i sprzętu 
zbóż, -gromady Kurów i Ga­
szy n postanowi ły współzawod· 

n i czyć ze sobą o szybsze za­
kończen i e żniw. Gromad a Dą• 
b rowa zasieje 10 pro;. poplo­
nów w ięcej niż w roku ubieg­
łym, przeprowadzi na winyst­
k ich polach po zbożu podoryw· 
ki, a orki pod zasiewy ozime 
zakończy do 31 sierpnia. 

DRZEWO BEZ„. CENY 

Od przeszło dwóch tygodni 
spółdzielcy z Milrnztala . w po­
wiecie kutnowskim, j eżdżą do 
PAGED·u przy P2lGS po drze­
wo potrzebne na drabiny do 
wozów. Okazuje się, że d rze­
wo jest, ale.„ brakuje nań ce­
ny. A kierownl:k h andlowy 
kutnowskiego PZGS nie mar­
twi się, że mi wa za pasem i 
lada dzień WO?.Y drabiniaste 
bt;dll i><>trcebne & użytku. 
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Demonstracja przeciwko bombie wodorowej w Anglii USA muszą· zaprzestat Stany Zjednoczone i Anglia 
zbrodniczych eksperyme·ntOw stawiają Francję 
i bombami atomowynii i wodorowymi w~be~ .vroźlir 

Marshalla do . ONZ neohttlerowsk1ego Wehrmachtu · 
LONDYN, 7. 'I. 

Petycja mieszkańców Wysp 
Do R P l NOWY JORK, '· '· ady ow ernieiej ONZ wpłynęła niedawno petycja Konsresu Wysp Marshalla 

które q teryiorium JIOwlerniezym i znii.Jdqjlł •lę pod ll\~em USA. ' 

Petycja l'twlerdza, że lud­
ność nereiu WYIP Arcl1iPelagu 
Marshalla wskutek przepro· 
wad.zienia przez USA na tery· 
torium tych wysp prób z bom· 
bami atomowymi i wodorowy· 
mi poważnie ucierpia.Ui, Wie­
lu mieszkańców tych wysp, 
szczególnie atolów RQnge\ap 
i Uhrik stało się kalekami na 
całe życie. 

USA jako-wł.adzy admlnl.!tru· 
jl\Cej; 

a) aby upnem.ał dokonywa· 
nia eksperymeniów z boml>a­
mi wodorowymi I atomowymi 
na terytorium powlerni~ym; 

b) aby w-ypłaclł odszkodo­
wanie ludności rdiennej tery· 
tor!um powiern!c:i:ero z.a wy­
rządzone szkody materialne; 

W Londynie J'OZ)IOClZ4';'7 Ilię olll'&dy ~Ji an1tiellko-am1· 
1'1k•tlstdej w celu „opracowll.Dla llOUł:Vkł •obee .Nłeinltc1 q· 
ehodnieh". A,;eqeja. Reutera i>odaJiie pDWJblit wtadomolć 
wftazuje, iż komisja a11glel•l&o·ameryltańl5lka rozpa.łrzy ,,spo­
soby 11&1><:wnlenia 1emllltaryqeji N\emieo zachQdnfeh w WY· 
padtla, g-dyby plan atworsenła „tllropeJtkJeJ w15p6lnoty 
11br11nnoj" •otriał udaremnłoqy". 

Pr.asa amerykańska. zupelnie rzeniow11". „RMl'!lowy angiel· 
<>twarcle określa cele separa· sko • amerykańskie w Londy­
ty.styc;nych rokowań an&ięl· nie - atwierdr.a korespondent 
sko • amerykański.eh w Lo11· ..,... •li wlaanie wyr.a.211m tej me· 
<l;ynie. O:i.iennik „New York todv". 
Herald Tribune" pisze: „Je· r.-----------~­

N A ZDJĘCIU: demon.1trac11in11 poch6d zwlqikowc6u( anpiei.ldc\ w Lond111tit. Napl111 na 
trcm&parent4ch Qło1iq: „Pr•c1 1 bomoq wod01'owq". 

Petycja flosi następnie, że 
cor.az więcej mieszkańc()w 
Wy~p Mar&halla Jest wys·le­
dl.anycll prHll Amerykanów, 
którzy w i.n IPOSÓb przygotxr 
wują teren do prób atomo­
wych i wodorowych. 

przerwapł.a prób 1. bronił. atQ­
mową i wodorowe m teiryito­
rlum .powi•m.lcz.ym. Aut<M" pi­
sm.a dade wyraz ;,poważnemu 
z;aniepokoje.niu z. pow~ do­
konywania pl'zez USA ekspe­
l'Y,'!nenibów z. bombą wodo:ow11 
na WYBpach Marsha.Ua" 1 u­
pytu.je: „Czy 2J!1 IS!l.Cllfni~ ~­
łe j wy5py i przekisz.tałceni e 
ooaoeznego rejonu ziemi w n le­
zamiesz.lmły ooozar jes t pootię­
powanie:m aodinym j;)<lńatwa 
•Praiwudłlcego opiekę? " Autor 
p~tycji uipytuje ~ównlri: „Co 
czyni ONZ, aby z.ał)(>b1ec na 
prz)"5Zlllość tego rodz.aj u po1Stę­
powanii1U Władzy admiinis>truj ą­
cej?". 

c) aby przywrócił ludności 
rdzennej wszelk ie prawa po­
siadania I kony•ta~ z tery­
twiów, ~tórymi dotycJlcza« 
władała I aby 7APewftlł tej 
~u<inoici J)OW?6t na te teryto­
ria. 

~eli nowy rząd Menoes·Fran· 
ce'a nie zapewni ratyfikaQji 
prz.ęi Zgromadzenie Na rooo· 
we układu o „europęj.sk i ei 
wspólnocle obronnej" J>lij:ll<i 
l'ri.aml letnim! ZarO!ffd:.tenla, 
Stany Zjedrnoczone 1 Anfll.a 
będą w razie wtneby dzLał.ii­
ly samoli~ielntę.„ l'or<numie­
nie Ollią&nlęte w czas! e rok o· 
w.iiń was1yn1t.Qńskich - koo· 
tynuuje dziennik - .świ.adciy 
o ~totnej zmianie w ustQ6un­
kow.anlu się Eisenhowera i Dul-

1eaa do. .1:n'Qblemu trancusko -
niemleck.i.ei:o.„ Swiadciy on.o 
o gol.Qwości p rzet\sl.awienl.a 
Francji ult!m<itum; albQ taty­
!lkuje ona układ o „eut9P11j· 

FRANCJA 

Jeszcze Jedna 
komisja -

Zgromadzenia Narodoweao Angielscy. kolejarze potępiają 
'· I , 

Wyf;(ly lllPiwetQ1k: i Kw.aja• 
lein wyuia.czono jako miejj!• 
ca przeprowadzenia eokspery· 
mwiitów z brooią a·tomową i 
wodorow~ a miet1~ańcy tych 
wysp jak rÓ'W'Ilież wysp B ilk i­
ni z.os tali wysiedleni pr.rez 
włiadz.e amerykatw;lk.ie. 

Rad.z;iecki projekt reroluojl 
zostinie ro~tr20ny na naj­

Dn·iA 8 bm, p~stawiciel bliższym posiedz-eniu k<lftl.~ji. 
ZwiąZiku Rad7.ieckiegq złożył r-----------­
w stałej kQilli&ji QO •l'lr•w pe· 
tycjl Pl'ZY Radzie Powiernl· 
czej projekt rezolucji. w któ· 

odrzuca układ 
remilitaryzację Niemiec zachodnich rym ciytamy m. in.: 

„Rada t>owiern1cza po roz,pa­
trzeniu petycji ludności Wysp 
Marshalla, wychod'UIC z zalo­
.teni.a, ie <lok1>nyWanie na te­
rytorium powierniczym eks­
perymentów z bombami wodo­
rowymi I atomowym[ nie da 
się pogodzić z celami i zasa· 
darni międzynarodowego syl• 
temu powiernictwa, zawarty· 
mi w rozdziale 12 Karty NZ, 
jak również nie da 11ię pogo· 
dzlć z warunkami powiernic­
twa i z obowiązkami rządu 
USA jako władzy admlni!tru· 
Jącej, określonymi porozumie­
niem w sprawie powiernictwa 
nad tym terytorium. 

Mendes- france o „europeiskiej 
wspó\noc:ie obronnej" 

Minister 
spraw zagranicznvch. 
N owej Zelandii 

za przyięciem 
Chin do ONZ 

LONDYN, 7. 7. 

Jak donosi dziennik an.giel· 
!ki „Daiily Express", mini.ster 
&pr.8.\V zagranicznycll Nowej 
Zelandii Cli.ft.on Webb ośw.iad· 
~ w parlamencie nowo.ze· 
l<U'ldzkim, że ,,nadszedł już 

c:zas, aby Cf ińska" Republika 
Ludowa zajęta miejsce w 
ONZ". Webb dodał: „Jestem 
mocno przekonany, że nieobe­
cność Chin w ONZ undemo-żll· 
wia osłabienie napięcia mię· 

dzynarodowei<>"· 

W mldcle Greenook (hra.b11two Jtenfrew) odbyła llłę doro· 
ema konferencja krajowego związku kolejllJ'llY an1i8lskieh, 
llc.•eeiro łOO tysięcy llllłonków. 

W dniu 8 bm. uczestnicy 
konferencji uchwa1i1i r·ewlu· 
cję, potępiającą remHitary:ria· 
cję Niemiec zachodnicll. 

Delegat J, Robll (z Teiith), 
iild.adając proj~kt re:iiolocji o­
śwoiadC'lył m. in.: „Wierzę, że 
wiiększość narodu angielskiego 
iest pneciwna. remilitaryzacj i 
Niemiec„. Remilitaryzacja 
Niemiec byłaby niewyl>aczal· 
nym błędem". Robb poclkreś· 
lił, że . b. llltlerowcy zajmują 
qziś w .Nle!Jlczech iiachodnich 
czołowe · stanowiska i dzierżą 
w swych rękaoh władzfł, 

~hodnich i stamowctQ potę­
pia stanowhskp kiernwnictwa 
Partii Pracy. Występujemy 
przeciJWlko remillt.a<ryriacji Nie­
pil~ zachodnich i domagamy 
s i ę podjęcia kroków i.mierz.a· 
jącyoeb do zjednoczenia Ni-e­
ro.lee". 

ZWll'a.cając Ilię do ucz-estmi­
ków kornferencji, przewodni­
czący Stafford oświadczył: 
„Nan.ym na~ym z:a<lanl<>m 
jest irtworzenle t.•łłnosfery 
W'7lajemnego %111utani.a l trwa· 
łej wapółipracy międey wseyst· 
kimi narodami:". 

Autorzy petycji w imieniu 
całej ludnotici Wysp Marshal­
la żądaj11 natychmlastowe~o 
położenia kresu wszelkim pr6· 
bom z bronią maoowęi zagla· 
dy. „Wobec wuastająceio 
nie~i~ństwa dla nasze­
llo .iyci.a. - . ilosi petycja -
Jale również wobec POObawie· 
nia nu prawa do ziemi prze· 
syłamy niniejszą pet~ję do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych w naqziei. że organ·i· 
zatJa ta wysłucha nasze11Q bta· 
gania i podejmie odpowiednie 
kroki". 

Do sekretairiatu ONZ wp.Jy­
nęło tałtile pblmo od pe<w1n.ego 
obywatela USA, kJt.óry doma­
ga się 1nail;yichmiia.sto~g\!l 

Kierując się art 83 pkt. II 
X.arty NZ. proponuje r~dowi 

Delegat Welshm.an z okręgu------------------------------------
Llanelly o.świadczył m. in.: 
,,.Powinniśmy dołożyć wgzel· • 
kich starań, aby Niemcy BO­
stały zjednocr.one. Zjednocze­
nie Niemiec - to drop do po­
kojowero rozwiąunia 91>0r­
nych pr<>blemów. Pcl'Wstanie 
„europejskiej wspólnoty o­
bronnej" zamknęłoby drzwi do 
Qa!szych rokowań". 
~ucja l«>sl : „Doroczna 

!conferep.cJa krajo~J<> związ­
ku kolej~rzy z nleJl(lk~em 
jl~ -.'broJenl.t.. w Niemc:r..ech 

. 
Podejmujemy zobowi·ązania 
na cześć lipeowego święta 

a Dal•zy ełąg 
ze itr. I 

M.4 ~la dyrelroj'l., dżęki którym w naj'blliuym 
okreele preQl.ldtlCit N kobiety bęidą mogły konyatać .z usług 
punktu pra\lnicie$O, 

udaje się 

do Genewy 
P.ARYZ. 7. 7. 

.Tak donosi lliencjłl FrancP. 
:Pre11H, premier Mendes-Fran· 
ce złożył 7 bm. we francuskim 
znomadzeniu Nnodowyrn o· 
świadczenie, w którym f.llpo· 
wdedZiiał, iż w najbliższych 
dniach udaje się do Genewy, 
gdzie obejmie kierownictwo 
delegacji francuskiej. 

r.lend!!ll·France .twi&rdza 
na&tępnie, te rokowania toeq­
ce się między przedstawiciela­
mi Francji I VietnamsJdej lte· 
publiki Dernokraocycznej dają 

nadzieM na „pomyślny l ho· 
~wynik". 

Równocześnie jednak Men· 
des-Firance mówił o ewe:nt"81· 
nośoi niepo}'-'oduni.a ro~wal\ 
r w związku z tym oświadczył, 
że W<fj~• ZOiltanc kroki w 
celu wzmocnienia francu1k.!e­
go_.. korpu111 ek'l)edycyjne10 w 
Inqoch!nach. 

sklej wspólnooie obrQnneJ", al· Wer.w~ llo wyrażenia opi· 
bo Stany Zj edn<X;.;z;one i All&Ua nli kodl.14i. usi<iwoclawcza 
będą dzia?ały .Sllmodzielnie.„" Zgromadzeni.a N.arodowego 

„New York Ht-rald Trlbu· T.U.prob<:>w.ała ~3 Clowni prie­
ne" dodaje, że takle postawie· · c\wko lll spr.iiwozdan,ie depu­
nie sprawy „oznacza, iż prezy- tow~10 Palewl!ky'ego. wy· 
dent Eisenhower i Dulles i:o· P<>W-iące li>ię za odrzuce· 
tow! są iść na ewentualnll. i niem „europejskiej wspólnoty 
być może gro~cą wybuchem obronnej". 
kłótnię z Francji\„·" Nale_iy pfeypomnieć, t.. nie· 
Londyński koresPOndent dawno dwi. ruij watnitju:-e 

dzlennlkĄ „New York Herald komlaje Zgro~zenia Naro­
Tribm'!e" oświadcu, cynicznie, d<>We~: spraw :r.agranlcznyeh 
że obecnie stosuje się wobec l obrany narodowtj ujęly a· 
francji „leczenie metodą Ude· aalogl0&ne ltanowiako. 

Konferencja partyjno-ekonomjczna 
w ZPDz im. Głażewskiego 

Doladcmle 1 
z1 str. 

n1Jpro1t.u1 lrodk~ umotl.iwia· 
j'oe 1u.llucj• ..Uf!, J)Olt.· 
wlonycb Pl'ltl part141 1 mad. 
Potwiarduj' to fakty. 

Aby Jlł'OdUkowa~ ~c ,u na'jl.-,.~ ~·~ w · cia­
dzW.ach NIOWalnt l dsleMlr· 
ni utwonono plony bezln'eko­w•. 

21 .tys. ha eruntu czeka oa meliorację 
Podljęliśmy .robow~ła ~ ...- melduje Mat'!an 

Florozalk, korespondent rz. ZPW im. D4browskte110 w Zgłe· 
rzu. Prl!CoWll'licy pril.ędzailni i slkit'ecaln.i :iobowląiali ~Il p;ra· 
4!0WllÓ w piooach betl'Jbrakowych, aby podnieść /akOllć pro· 
cfukcJi 1 do końca roku wyprodukować dodatk<>wo 18.1100 
k,g przędzy, 'I1k.alnla IZll'ea1izuje "swe zadanta miesięczne w 
102 proc. Dział głównego mechanika po<Jtanowił prze.pra· 
cować 120 ro~oi'od.zi•n w rnaj~u przyrz.akładowym OZR 
oraz wyremontować ki1.ka nw{cyin cbłopom w l!!P6Mzielni 
produkcyjnej w Giecznie. 

Nawiąmująe do obecnej IY­
tuacji w lndochioacll, w e1lCM· 
gólaiokl do wycof.alllia wol•lt 
fu-anCU1Skieto korpw;u e'kl19e­
qycyjnego tr. prcmi.lncji Ha­
narn, Me<ndN - Fr11~ce powle­

.dziiał, że „operacja ta byhl na· 
stępstw~ ~dku twi~zy 

tj\ 1 •lost w okniaW ~ 
towawczym do konfwt11U1fi w 
ZPD.- im. Glaitw1Jdefo -
zdołano wykryć wił.I• omnyeh 
reierw prQdulccyjnych, ui•w• 
nić azer11 braków i nledoc1'· 
sni~, wllcar.ać na droai, które 
mon apewnlć podnl#iezlte 
produkej1 UQ6clowej i jatfoj. 
clowej, obniżenie kontów wa. 
mych. 

ZMP·6wki bzypdy majeł.ra 
Ku1i.k1 u •nowalnl zlotyły 
cenny wniosek, dotycqcy u· 
miejętneSo Odpakowywani.a 
konullłlw ~ 1 mwlek&Na 
~•). Walne sobowl4za:nle w o­
kiwle pr.ryfOliowawc~ym do 
konfermcji J)Odlęll tow. tow.: o Clu dalszy 1 

ze str. 
go~podarowall§my w · 
wództwie łódzkim '1 
ha ląk. 

woje.o 
tysięcy 

PYTANIE: Jak ebecnłe 
prze1btawia JLę zalntere~o1.04o 
nł11 i u~ial chlopów w m~tio­
f'acjj OTILTttów? 

QI)POWIED:t: Zaintereą(lWlł~ 
nie chlepów melioracją wzro$" 
ło u n11$ do tego Gtopnia, ~e 
nie zawsze możemy nadąiy~ z 
pomBcą. Tylko w br. wartość 
przeprnwadzonych robót w ram 
mąch cbłop$kieJ:o czynlJ melio­
r11cyjnego przekroczyła 10 mln, 
zł. Przedują chłopi pow. wie· 
h~ńskiegp, gdzie wartośd robo. 
cl~ny wynio~la 2,600.000 il. 
WśrQd gr.omad wy~ilY tię ną 
czoło Zawady, w powiecie ra~ 
domszczańskim oraz Leszno, 
Byszew, Piaski I Nagórek, w 
pow. łęczyckim. 

'l'YTAfVIE: Jakle e4 (!alsre 
możliwości dokona-nia. met!ora: • 
ej! w województwie łódzkim 
i ile możemy uzyska6 now11c1' 
łąk i pdstwisk? 

opPOWIEOŻ: i.ąkl nasi e 'są 
przeważnie suche, położone 
nad rzekami o głęboko wer­
żn ięt,Y <.:P korytacłl . Przepn>wę­
d~enie rnelioracjt wymaga wiel­
kiego nal>ladu pracy l materia· 
łów. Mamy ies?.cze do newod­
n ienia ok. BO tys, ha łąk, lecz 
z br11ku odpowie(lnięJ iló~ci 
wód BĘDZJEMY M:OOLJ ;IA· 
WODNIC OKQt.O fiO l'YS, 
HA. 

PYTANIĘ: Co przłwidi,ije 
perspektywiczny pla'll mir· 
liorącji , zwlO$łCZa w zakre~ie 
w11kP1'Z.1/Bt<t~ia ścieków z. l.odzi 
i rzeki Neru.? 
ODPOWlEDŻ: Włafole brak 

rzek w llflSZym województwie 
zmusza nas do ązukania no. 
wych źródeł wody, potrzebnej 
do zasilania suchych łąk. Ta~ 
ltim źródłem jest Łódź. W na• 
szych planach przewidziane 
jest, że $CIEKI Z ł..ODZI 
WRAZ Z WODAMI RZEKI 
NIJ;RU UŻYŻNIĄ OKOŁO 11 
TYS. HA ŁĄK I 10 TYS. HA 
GRUNTÓW ORNYCH. W do­
linie rzeki :.reru przeprowadzi. 
liśmy ju~ meliorąeję 2,5 tys. ha 
łąk. o znaczeniu tycll prac 
die zwiększenia bazy pę.~zo­
wej świadczy fakt uzyąken ia 
z I he 100 q wy,gl{owartościo­
wellO sl11n11. Je~t to icdnalc 
:saledwie i11dn11 l:llftt' ob r,aru, 
który mamy nawodni~, WodY 

Neru 111 bardzo gęste 1 tłuste. 
Projektuje 1ię więc przekopa· 
nie kanałów do Innych pobli· 
sklch rzek, by wody Neru roz• 
cieńczycl I nawodnić nowe ob· 
szary łąk I gruntów ornych. 
:Roboty w ro;z;pocięte będą .w 
przyszłym rokµ. W ten sposób 
rozwiążemy częściowo problem 
braku wody dla nąąeyeh h1ik. 

PYT AD/lĘ: Jaldł mqcle tT\I• 
dno§ci w zakresie prac badaw· 
ci11ch ora; dokumentacj i pro· 
jektowo • ~onto~11sowe~? 

OOPOWlEDZ: Biuro . Pro• 
jektów priy l\lin!Btenitwle 
l'tolnlctwa, zaopatrujące n.es 
w deok1U11entację w oltoło 60 
proc., riię nadążą zą na11zymi 
J)Otr;-i:ebami, Oe>itumentaQją o­
trzy1m1jemy z ou~ym opóźn ię„ 
niem. Pragnąc wykOO<IĆ i41d;i-
11ia po.,tąwlni1e pną~ II Ple• 
num KC, pJ.ąnujemy utworzyć . 
l!llmo(!zlelną !(oinórkę projek­
towo • kosdQry~QWll przy ~~ 
szym urz,dzię. Pozą tym. 
przy pfacach b11d~~i,ych 
brak Nlll odJ)OWledniego 
sprzętu wh1rtnfcze~o orat wy. 
!cwalifikowanvch wlerto.civ, 

PYTANIE: Jak przedstawta 
się stan technlcz1111 parku ma­
a::11nowego, bo:z1,1 Tem01ttowe1 
oraz ia.opa.tr.ienle mo:terio:lo-
1.11e? 

OOPOWIEOZ: ZaoP11tnenfe 
popr;iwiło się. Natomla41t nię 
niamy bezY remontowej. a 
4przęt do remontu mu~imy 
wysyłać do :SiałeJ pod~~iei. 
Wani~WY. Torunl11 l Mię<izy­
rzecza, Z11ch?dz! wl~ J>Qtrze• 
ba ZQf~nir.owani• u m" 
własriycll warer.tłtów, O(lc:i1~. 
warny też brJk .amochodów 
o.sobpwy~h. Potrzebnych qJa 
:i;więJu~enia 1>Peratywnoścl w 
terenie, 

PYTANIE: Czv macte dost11. 
tecznq Ho~ć tacliowc6w, wzgtę· 
c:łnie, czv próhowa!iście we 
wlasn11m tak resie podn!e~ć 
kwaltflko.cje wasz11ch pracow• 
nik6w? 

, OOPOWIEDZ: Odc~wamy 
powJżny brak fac)l<:>wców, 
Główną prJeetj(cw;lą w i.ttn1cl• 
11ieniu llC>wYCh sił jest n1ę. 
(!ostatek· miet:tlfań w ŁQdzi I 
województwie. Do tej pory 
n ie uczynilfśJTIY nic w ąkre­
tie wy61zkolenia Wlai.llYCtl 
pracQwnlków, 

Rozmowo przeprowadi ill 
S. Lll:WANVOWSK.I , 

ł a. J.OZlNSltJ 

OD RiDAKCJ.Jll Na m•rll• 
oesie odpowiedzi dyrektora 

WollńlikleiO w &Pl'Gwle dot~ 
k!iweiO braku kwalifikowa· 
nych pracowników, pragnle­
m,r podkreślić, że uchwali\ 11e· 
11Ji Woj,· Il.N i dn. 9 stycznia br. 
zobówiązano Wojewódzki Za· 
;rz~ Wodno • Melioracyin;y 
d o skierowania w 1954 roku 
12 kandydatów spośr6d robo­
tnlkóW •łqłby wodno • 11111• 
liorac:doej do nk61 ł na kur · 
sy dokształcające, a w 19!1!1 
roku - l!I kandydatów. Re· 
alizacja ttj uchwały . rozwiąże 
w pewnym stopniu brak ta­
cbowców, 

Na wczorajszej masówce w ZPW Im. Dl\• 
browskiego w Zgierzu padło także wiele 
zobo.;;,;iązań indywidualnych. Pracownicy 
bazy re:ąiontowej: Mirowski, Paciocha i 
Stępniak - do 20 bm. wyremontują ponad­
planowo po jednym krośnie, uruchomie. 
niem których zajmie się Leopold Ceran. 

Dyrekcja na dzień 22 lipca odda do utyt4 
ku załogi gabinE.>t lekarski oraz przyśpieszy 
prace remo11towe budynku tkalni. 

Edmund Osmańczyk 

.fl.otałnik fjQ.n«WfJki 
o , . czym mow1 • 

się 

w Genewie 
P owróc!łem po trz~cn tygodniach 

do Qenewy i znów ;i:api11ują 
lcartki genewskiego notatnika. 

W koł11ch francuskieh w C:enąwie 
mówi się, że cii;i1e rokowania w c.lą­
i:u minionych trzech tygodni na se­
sjach zę,mkniętych l na poufnych 
sJ;)Otkani.ach między różnymi d1Jla1111· 
tami czynią postępy i naleiy prXY­
PU3zczać, że w niedługim CZ!ISl!l, 
gdy zjadą tu się znów s:eefowie de• 
ległtcji, będą mieli oni Już priyiQ· 
tow~ną w pewnym 1topnł\I drogę 
do poro:i;umienia. Jest faktem, ;;o:e · 
odbywa się tu wiele spotkań, któ­
r ych w okresie p. 5idau1t nie było, 
a więc spotkanie francusko-chińskie , 
czy fro11ncusko -vietnarnskie lub 
spotkanie delegatów Ląosu i 1\am 
))oqży z delega tem C)lln, C2.Y 
minl~tra Spraw Zagranicznych Viet . 
namskiej Republiki Demokratyczne) 
Fam Wa n p onga z ministrem ~praw 
zagranicznych Kambodży, Tep Fan· 
nem. 

Si:eroko komentowana jest tutaj 
ewakuacja wojsk francuskich z <lelt,v 
tonkińskiej do liainoi i Haifongu. 
Mnóstwo Qomy~ów i plotek wywo· 
łą!a ta ewakuacja, tymczasem ~pi:a­
wą Jest dość prosta. Mianowicie 
francuski korpus ekspedycyjny, wy, 
krwawiony przez wieloletn i ą woinc: 
w dżuni:li i klęskę pod Dien Bien Fu, 
jest zbyt mały, by mógł kontrolowa~ 
kraj, którego ludność ma cjos;yć oku­
pacji i wojny, 

N
ajważniejsze jednak wydarzenia 
są poza Genewą, Kiedy zaA;ząłem 
wędrówkt po Gonowie, oc~:y:~ 

wiście od Malton de la Presse, i tam 
POwita~em wajornych i przyjaciół j 
spytałem o m1jważ11iei1ize wiadQmo­
ści, to oqzało się, że jest tylko Jed· 
pa wiadornoś4 nęroko tu omawiana, 
11111 nie z Genewy, lec;z z Mo~kWY: 
Związek Il.adziocki zbuQowłll p}erw· 
szą na świecie elektrownię, korzysta­
jąCll i energii atorpowej. Przeltona, 
Iem się, że mieli r11cję, Przei:lądając 
prasę, widziałem, jak ob~ernie ia­
zetv komentowały to wydarzenie, a 
niektóre z nich peświęciły sprawie 
tej artykuły wstępne. ZWT6cono po· 
wszechn'I uwagę, że w komunikacie 
TASS'a zapowiada się budowę dal­
szych elektrowni o dużo większej 
mocy. 

Zabawny był artykuł wstępny ~ 
„Le Monde", który użalał sl~ . 
że Stnny Zjednoczone zazdrn• 

Anie •trzega ~woich ta jemnic atom<>· 
wych I pr zez to sojusznicy USA, jak 
Anglia, nie otrzymuj ą od Stanów na­
wet tyeh sekretów, kt6re są w po· 
siadąniu Zwinzku fl,adzieckiege , Au­
torowi ar tvJrnlu nie przys~lo !Ul myśl. 
że USA nie znaj ą w szystkich sekre 
tów energii atomowej, znanych iuż 
w Związku Rlldiieckim, z tej prostej 
przy~zyny, że nauka rad1Jecka w teJ 
dzi ediinle wypri edzila USA, cie110 
widnie dowodem pierw~~ w świe· 
cie siłownie atomowa. 

Do USA należy ha niebne plerw­
szeńiitwo w i rzuceniu bomby atonio. 
wej ~ w 1945 r . na Hiroszime. I to 
?.api'łala hlstoi'ia, ale rok ten nie bo:" 
dzie czczony pr~ez przyszłe pokol~n\łl 
;a~o ro~ wielkiej chwały myśli lud~ 

, 

Dien Bien Fu". 

Zatop. qłaazaj•c cenni 
wnioakl, w:rit.zała peln11 doj• 
rzałoić 1POle>czn4 I polityczn11. 
Potrafiła w nich w11ku.a6 

I I 

1' ,l 
I • 1' ,I 

I 

W pełnym świetle! 

kief. Takim bowiem rokiem ul\nany 
r.ost11nie dopiero rok 1954, kled;v 
energia atomowa po raz pierwszy po­
czi:ł41 $łużyć nje r.abijaniu ludzi, ale 
pokojowi i ludzkości. l dlatego też z 
dumą n.aleźy zapii;.sć, że ta dat<i 
związana będzie na zawsze z wyslł· 
kiem myśli uczonych naszego obozu 
- obozu pokoju, postępu i wolnoścJ.. 

Tu, w Genewie, idzie w ciągu 
trzech miesięcy trw11nia ko11-
terencji zaobserwować było 

możn;i tyle przemi;in w sytu11-
eji międr.ynarodowej, dzienni-
karz jest rów11ocześnie histo-
rykiem, kron ikarzem światowych 
przemian, a dobra wiadomość z Mo­
skwy pozwala w pełn i odczuć smako. 
witość naszycti współczesnych dzie­
jów, potęgę naszego obozu i poko­
jowej dynamiki. 

Wieczorem u inajomych Szwajca­
rów roz!llllwi.alem znów o komuni­
k• cle TASS't, a potem pr:i:eszła .roz• 
mbWll P4 wil.yty CAW'Qbilla w Wf.-

&zyngtpnle I Czou En- lat.a w Dęlhl. 
Nie jest już tajemnicą, te Churchill 
11ie doszedł do porozumie:t:J.!a z AmP.­
rykanami w sprawie Ątji, ponieważ 
Waszyngton upiera się dalej przy „nie 
uznawaniu" 1194 milionów Chińczy­
Jców na lądzie chińskim I chce uzna­
wać tylko 7 milionów Chińczyków 
n11 chińikiej wyspie T•iwan. Ta po· 
lityka waszyngtońskich strusiów ma 
swoje uu•adnienie. Na Taiwanfe rzą· 
dz! Czang Kai-szek, który ehce 
wolny, w Chinach zaś setki milionów 
ludzi, którzy chcą pokoju. Przez 
dziesiijtki lat setki milionów Chil\­
czyk6w w rękai::h Imperialistów nie 
zni!IY J;)O)wju, n ie byly panami sweito 
lDl!u. 'l'eraz ci sami Chificzycy, mą­
drzejsi o wil!(izę komun ilitów, wyzwą­
hją 1w11 siły dla pokoju. Jak Związe)t 
R11dr.iecki energię atomową. 

:En, piękna Jest hiJtorla, którą 
Juztałtuj" \UllY~ly 11<1'\lkOWCÓW i u­
~ionych męww 1tinu nane10 oboiu., 

Dur.ie., Xuimlerczak, Jabloń-
1kL 

Dilew!arnla w okresie mi,. 
nlonyeh 5 mlełil!CY nie WYk<>-
nywaJ.a planów jakościowych. 
Po p rzeprowadzeniu tl<:>kł<idnej 
analizy stwierdzono, ~e przy­
czyną tego by! bierny stosu­
nek i brak zdecydowanej wal­
ki o jakość ze strony więkno­
śoi mistrzów i dziewiarzy. W 
ubiegłym j~ze roku niewy· 
konanie tych planów przypisy­
wano złej Jakości surowca. O­
becnie na pods~wie zdobytych 
doawi.adciień , na pr11:y!Uedzie 
pr~y !Il i IV zellPDłów dzie· 
wiarskich, stwierQzono, te mi· 
mo niedostłltecz11ej jakości 
przędzy można hyło przez roz· 
winięc.ie współzawodn ictwa 

· pracy, żorganizowanie p.ionów 
bei,brakowych, wykon<ić plan 
JM:oicl. W toku analizy wlka· 
zano także na źródta marno­
trawstwa 1urowca w oddzUile 
kra.jalni. · 

Szwaczka Czaplińska t tech· 
nili; Dllbrowslti zwróeH.i u wa· 
'" że 01TU1wi.anie POPtlnia· 
nych błędów w produkcji w 
grupach ~iązkowych i n.a ze· 
brani.ach oddziałowych organ!· 
ucji partyjnych Poozwoli od· 
działywać wychowawczo na 
załogę, podfios ić jej świado­
mość, Majster Kusiak wska­
zał na złe gospodarowanie 
igłami w dziewl.arnl. gdzie 
cwto dobre igły wraz ze zu. 
żytyml. wędrują do kogz.a, 

W toku dyskusji 1ygnalizo. 
wano, że nieoszczędne oli· 
wieni. maszyn powodu je 
marnotrawstwo oliwy i pl.a· 
mienie materiałów. Ob. Ci· 
choń ze szwalni wysunęła 
wniosek, aby mistrzowie te&o 
oddziału wiedzieli wcześniej o 
zmianie asortymentu i moi:li 
przygotować do tego szwa czki. 

Zwrócono również u.wagę na 
konieczność właściwego wyko­
rzys tywania dnia roboc;;:ego i 
podn~ienie dyscypliny pracy, 

Pl.'Zygotowani~ do konJ;eren­
cji partyjno - ekonomicznej w 
Zaklad11eh im. Głażewskiego, 
jak powiedział wiceminister 
Przemysłu Lekkiego, tow. Ka­
man. były szkołą polity=ą 
dla organizacji partyjnej i ca­
łej załogi. 

Konferencja stwierdziła, że 
dług wobec Pllństwa wynoszą­
cy 407 tys. zł, jaki zaciągnęła 
załoga ZPDz im. G!Jiżewskie­
JO nie wykonując plólnowanej 
obniżki kosztów własnych, 
jest ona w stanie pokryć w o· 
kr"ie II PÓłrocza br, i dod~t­
kowo wygoapodaroweć sumę 
il.7 ty~. u. 
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Spółdzielniami trzeba Zapasy kosztują Pracown-ikom' kul.tury 
opiekować się systematycznie - Naez~ zapaey YI eerowal· 

n!ach podwyższają znacznie 
koszty własne produkcji -
powiedział tow. Kl!i)lk, gl6wny 
księgowy z Z'PW Im. P!etru­
si!\$1-;iego n.ą nara'1iie aktywu 
partyjn~ekonomicznego. 

Wydl!ały polityczne PO~ 
INIJll 11 zada.nie wazechstrora. 
n.le l!)TICOWać nad umocnieniem 
l rozwojem 1półd:r.ielni, poma­
Jać Podstawowym organiza­
cjom P11rtyjnym w 11'P6łdzlel· 
11iacb w Ich pracy nad 11łwta~ 
domlenlem &póldzielców, nad 
podnle1ienlem dyscypliny pr11· 
cy, Pild normowani,m prac, 
prawidloW)'m 1tD10Wanlem 
cłni6wek obrachunkowych Itp. 

' Czy wydział polityczny POM 
w Oorc11ynle w.Ywtązu'e Ile na­
Jdycie z nalożonycb nań' obo­
'fViazków? 

Do spółd:tielnl tej przez mle­
lł11.c po jej zorpnizawanlu n ikt 
z POM nie przybył i nikt 
nie wie co się tam dzieje. A 
tymczasem kułak - Stani sła"' 
l{liincz.ak - (posiadacz 2 \ .35 ha 
oraz rnłvna) I jemu podobnl 
w.vłażą wprost ze skóry. Prz.ez 
r:atery la ta udawało im się 
Istniejący w gromadile k omi­
tet założycielski utrzymać w 
ryz.ach, nie dopu&iczać, by prze· 
kształcił się w spóldz.ielnlę pro­
dukcyjpą, a teru nagle ułoży· 
li sp6łdzielnlt czło?\kowle u­
tworzonego na wiosnę zespołu 
upr11wowego. Bu~ją tu plot­
ki. T\I. i 6wdzie, rankiem I wie­
czorem, można spotka~ na po· 
1u. w zagrodzie, .na boctnej 
dr~tce pneciwników spółdziel­
czoAci, szePCZl!CYCh na u cho, 
d1,fących „dobre rady" niezde· 

· eydowanym chłopom, którzy by 
chcieli W§tąpić do spółdzielni 
ZnnleUl też obecnie „gratkę" w 
zwlątlcu ze tniwami i po wsi 
hula kułacka wieść: „Ot. wi­
ddcie Ich pomoc? Oszukują 1 
tyle ... " Tak oto z zaniedbań 
POM korzysta wróg. · 

PUSZCZENI N~ GŁĘBOKO!: 
WODY 

Sp6łddelnia Zielenc!ce zorga­
nizowana :i.ostała przed dwome 
laty. Za.pinło się do niej lS 
członków. Po dwóch latac:h ze· 
IPOłowego gospodarowania w 
epółd;o.\elni pr.icu.1 e zaledwie (I 
ezłonk~w. Inni to tzw. mar• 
twe dusze". Gospodarują dalej 
JlO staremu, ponieważ nie wnie· 
AH całej demi do spóldtle\nt 
Józef Rakowski uplsał do 
wspólnej gospodarki 1,5 ha, po. 
zostawiając sobie 7,5 ha. sta­
n\sław Urb<1niak zatrzymał so~ 
ble 3 ha. Skutki aą takle, że 
apółdzlelnla w Zielenclcach, i>a­
dobnie lak wlele \nnvch w 
pow. łask\rn, nie oddziaływa 
wy!!howawem na członków 
"'6łdzlelnl f okolfcmych chto· 
p6w. Z..miast przyclągm1ć no· 
wych członków - od.pycha. 

- Mamy wiele trudności -
mówi kandydat partii tow. 
Antoni Szmića. Sam\ n ie 

Z ukosa 

Ył imieniu 
przyrody 

HB3ło „W niedzielę i •wle­
to za mła1to" od ktlku lat 
cie1z11 aię uerokim zrozu• 
mieniem. W dni te - za-. 
miałt nudzić się w aomach-. 
prażVć 1ię na miejskich 
ławkach, dtubać w Msach 
lu" wałęsać 1ię P<> chodnł­
k«ch i zaczepi4ć lat11rnię -
wvruJzamy pieszo, poctqga­
mi atbo clężar6wkamł za 
mlaato czy miaateczko, na 
deloną trawkę. Pnv tym dla 
urozmaicenia czasu za.oiera­
ffill ze sobą - oprócz naj­
blU:uej rodziny i wałówki. 
krewnych i limoniady, o 
/ctórą zreszt~, ;ak zw11kl11 
latem, nie jest łatwo -
równie~ instrume'l\tV mu­
~11ezn1 oraz nutv. 

W zwiqzku z tym Potv­
teczn11m, coTaz bm•dziej u­
masawtajq,cym się zw11cza.­
/em, prosze'lt\ jeste3m11 
pr.zez tzw . na.turę, cz11li 
matkę-przyrodę o zredago­
wanie - jak ł co roku -
kilku apelów. 

Jak co roku, z prz11zW11-
~za1enla, chętnie to cz11ni­
m11 ... 

Kwiat1d z cudzych klom­
!lów J)roszą, ab11 łch nie 
zrywać nawet w wypadku, 
gdy mają być ofiarowane 
riqjdroż~zd i jedynej 11a 
lwiecte Maf'Ysi, w:i:otędnie 
Helu.ni Cl?J/ Kr11stynie .„ 

Ptaszki wszelkich nazw ł 
11t1tu.nków podają do publi­
c~; wladomoścl, że rile po 
tp 1\edzą na 11alązkach 
dr~ew, aby ciskać w nt:i 
(pt aszkUJ choćby nawet 
lmrdzo C•lnie · kam11kami 
Dl.cl wyrabianfa celną~ci 
oka ~lutą ,trzelnłce priy 
~aru1;(1lach Dla wyrahinnia 
~ręceno~ei ręki slutą na 
'1otskarh i stadl011«c'1 spor· 
towych ~ k tórych marn11 
coraz więcej ta ld2 
przedmłntv jak lcu ta, osz­
czeu, dl}sk . 

Stru.rnuki J)r211pominnją 
la1kaw ej P. 1'. Pu'bticzno#ł 
Iż 11h1na w nrt}co pr~pz laki 
i poł11 nie po to, tebt1 z ich 
tturtem sp!awlqć aż hen 
do Bałtyku slcoru.pkf oc! ;ci;. 
stare panto.fle typu „drew· 
riłakl", gazety, potrzaskane 
mnndoliny ł gitary.~ 

Wreszcie sama zlelnnn 
trawka prosi. abu nie in­
kru~tnu)(lł .iej ziPIO'rte!)o lo­
ta szk!em tluczonych bute­
l~k„ 

jeetełmy w 1tan1e11ch pokonać. 
Ot, np. teka $prawa. Budu)e· 
my z.es.polOWlł oborq. Mury od 
daw!'la 1tQj~. Tera.z przed tni­
wami, 11dy nie ma nawa~u pra­
cy w polu, mog!Jbyśrny ją wr· 
koń~yć i ro:ipocząć zespołową 
hodowlę. Bralruje nam iednak 
drewna n• dach. Staraliśmy 
się w powiecie. Nie wys;iło.„ 

ANI /EDEN CZŁONEK 
PARTII POZA 
8POŁDZQ.LNJĄ 

Budowa soclallzm11 na wsi 
wyJlll.ia nieustaMtłO nui11mla 
pracy polity~ej wśród ne­
roklch mas pracującego cł)łop-
9twa. lilie może tu być tadnej 
akcyjności Socjalizm na wsi, 
podobpie jak w mieście, buduje 
sii: co clzłeń, co godzina, W bu. 
downlctwie nowej liQCjal!stycz.. 
nej Polski. Statut partii na kła· 
da na wszystkich jej członków 
otx>wiązek przodowania. 

Jak to wYgl;ida w PQw1ede 
hiokim? 

W br, qo Istniejących spół· 
dzielni przystąpiło 55 nowych 
cz:łopków, Nie będziemy wni· 
kać w to. re wzrost jest nie­
równomierny, bo nP. spóldr.iel.. 
nla w Ksawerowie powtęksr.y· 
ła sie o 24 członków. natomiast 
Zie!encice, Buczek .Szadek, Ry. 
pułtowice. Holendry i inne nle 
przyjęły ani jednego członka 
Ważniejsze jest to, że poz.a 
spółdzielnią pozostaje sporo 
członków partii 

W0Q"1g danych n.a 6 cz~ca 
br. w tyci) gromadach, gdcle 
btnleją spółdzi elnio, przeszło 
5() proc. członlców partii nie 
przy~tąplło do :r:ee.PDłowej go­
spodarki. W WodzleTadach na 
ogólną ilość 24 członków par· 
tii - <!o spółdzielni należy ty!. 
ko 6. W Pelag!l na 23 członków 
nalety 13. Słabo również przed· 
stawia się uoział ZMP-owców 
w spółdzielniach. Na 238 
ZMP·owców gospodaruJącycb 
samodzielnie, bądź wraz z ro 
dzicami, do spółdzielni należy 
zaledwie •ześciu_. 

Przytoczone takty świadczą 
te wydział polityczny POM nie 
docenia zagadnienia walki o 
pnełamanle wahań, w i:iierw· 
szym rzędzie w§ród czlonkóv 
partii. Nie prowadzi upol'C'ly· 
wej walki o to, aby każdy c.zlo· 
nek partii był 'Pt"Lekonany o 
kooiecznołci prz.ebudowy wsi, 
zaniedbano spnwę szkol~ia 
ideologicznego. Na 21 9'P6ldziel· 
11!-szkolenie odbywa się zaleci· 
wie w trzech, tj. w Karszewle, 
Ph1tkowisku I PelaJii. A do­
iwiadczenia kolektywizacji w 
Zwi11zku Radzieckim uczą 
WZllciaż, ~d•taWOwYm wa· 
runlciem przebudowy wsi jest 
świłdomość · członków partii, 
kh awiingardowa rola w życiu 
aromady. 

DECYDU.TJ!! 
PRACA i KĄDltĄMJ 

Byłoby nleslusz.ne calą wini: 
u Istniejący stan rzeczy zwa­
l.a~ na WYdział polityczny POr.t 
Za słabość w pracy !'OM w 
Gorczynie odpowiada pnede 
wszystkim ltP w Lasku, który 
nie de>Ceniał roll POM w i.a• 
kresie politycznego I organ.Iza• 
cyjnego umacniania zespoło· 
wych gO$t)Od&t'st\V, Nie OnYgO„ 
łowal towareyszy z POM do tej 
wielkiej roll, ti.astawf,f.jąc się 

Uwaga, 
rolnicy I 

W Hpcu lęgnie si~ 
nowe pokolenie 

stonki 
Wobec niebezpiecze6stwJ 

zelścia larw stonki ziemnia­
czanęj do ziemi, .Min. Rolllic­
twa przypomina o konlecmo­
ści wzmoien!a walki z tym 
groźnym $zkQdn!kiem. 

Jeżeli toraa nie wykryjecie 
I nie zniszczyde wszystkich 
ls-tniej ących ogni.lik stonki, ł<> 
w połowie lipea wylęgnie się 
nowe poke>lenie szkodnika. Po• · 
wstapą tysiące nowych ogn!s~. 
Zbiory wa.szych z\emni11ków 
będą narażone na zniszczenie. 

Trzeba częściej przeglądać 
pola ziemniaczane. Należy ma­
sowo br-11ć udział w lustracjac;:h 
ogólnych. Każde najmnięjsze 
nawet pole ziemniaczane po­
winno być czę$tO, dokł11dnie I 
1ystem.etyemie przeglądane. 

Wykryte ogniska stonki 
trieba jeszczo w tym samym 
dniu likwidowa~. przy czym 
pam iętać należy ząrÓwno o 
$losowaniu środków chemlcz­
nycn. jak I o ręcznym, dokład­
nym wyzbieraniu chrząszczy, 
larw I złóż jaj. Dopiero to w­
pewn\ nam całkowitą likwida­
cje s~kodnika. 

S rodków chemicznych nie 
wolno na zarażone krzaki roz­
iYt)YWl'IĆ rekami. Zarafone po­
le winno być ooylone, względ­
nie opryskane przy wmocy il• 
l'lara(ów, Pąmlęta.ć przy tym 
należy , aby zabiegi chemiczne 
st~sowane były na całym z.a­
rązonym polu J na sąsiednich 
polach w ustalonYm instruk­
cią 'Min. Rolnictwa promien iu. 
a nie .iedynle wokół pojędyn­
czvch zarażonycłll krzaków. 

Wszystkie wykryte ogniska 
powlnn:v. być trwale oznaczo­
ne za pomocę palików a ta· 
11l~k?,Jni. . 

raczej na ·okazywanie bezpo­
średniej pomocy spółdzielniom. 

KP w t.a!ku za mało UW.iiłl 
:twracał na pracę pc>Ji\yczn.il 01·_ 
eanizacji partyjnej w samym 
POM. Zdarzało się niekiedy, że 
towarzysze z f'~ dopiero na 
posledzęni1,1' egzekutywy mieli 
możność zrozumienia swych 
błędów lub ocen ienia o>iąi!li~. 
Wyrazem niedoceniania roli 
wydziału poUtycznego, jako 
wążnego motoru w walc:e O' no· 
w11. 11ocjaJbtyc~lł wieś, był 
niewłaściwY dobór ·kandydatów 
na instruktorów oraz; zaniedba. 
nie pracy z nimi. Nikt nie W'J· 
&łuchuje ich infoI'tllacii o sta­
nlę tej lub innej orgąnizacj1 
vartyjnej, WT.g)ędnie I $J;1Óldziel · 
ni. Odyby c)loć ra.z selcretarz 
KP albo kierownik Wydzia~u 
Rolnego KP rozmawiał z in. 
struktorem POM, tow. Kubie· 
kłm, to dowiedzieliby s i ę , że 
<:złowiek ten nie wie, ile orga­
niuicjj partyjnycł) znajduje się 
w ob~ługiwanych przezeń 6 
~p6łdzielill11ch produkcyjnych. 
lnstrl!ktoróW POM nikt na· 
leżycie nię poucza, nie kie· 
ruj• )eh Prllcą, nie wysłu· 
chuje ich Informacji, nie· pro· 
5tuje ich błędów, 

Z faktów tycb niechaj · WY· 
ciągną wnlo~kl towarzysze z 
KP w Łasku, którzy niedawno 
zapoznali sli: z ocerią Komite­
tu Centralne~o w sprawie roi· 
woju spółdzielczości produk· 
cyjnej w naszym kraju . 1 

E. SOBCZAK 
• 

- W Zllklaołlch ~rzemyelu 
igrzebnegll letą w mapzy· 
nach uipasy na 1,5 miliona 
zlotycb„ W przemyśle poń· 
czooznlczym w ciągu 4 mie. 
sięcy br. 2·krDtnle wzroały ZR• 
pasy pcnadnormatywne. ZPP 
im. Juxczaka zapjaciły w I 
kwar!ł!e br. 408.000 zł z tytu­
łu odsetek od nieuregulowa­
nych zobowiązań finanso­
WYch. 

No dobrze, ale cóż z tegoT 
Każdy przykład z „Innej becz· 
ki" - materiał w cerowalni, 
zapasy w mi;ig~eyn11ch, odtet• 
kl. To tylko tak - pozornie, 
towarzysze. Wszystkie te przy­
kłady mają związek z obnl~ką 
kosztów własnych produkcji. 
Wszystkie dotyez11 obiegu 
$rodków obrotowych w zakła­
dzie. 

WysuwaJą<: wnlo.sk! zmie­
rzające do obniżki kosztów 
własnych zbyt mało uwa11l 
zWT.acamy na to iagadnienle, 

- A te góry zapasów w ma· 
g;izynie? - zagadm;llśmy 
fl<!tatnio towarzyszy z egzeku­
tywy organizacji partyjnej 
Jednego z ukh1dów j~wabnl­
czych. - Co zamierzacie i 
tym z.robić? 

- Magazyny mamy w Jak 
najlepszym stanie, 'l'own się 
tam nie ni.szczy. 

- Słusmle, ale skoro towar 

il'IĘNl.-;CJiE l'IA "A,HVNIW 
EiANi<OWYM 

GOTOWE 5lTUK:l l'OWA~\J 

Od piosenki do symfonii 

Rozszerzyć . cenną inicjatywę 
Filharmonii · lód~kiej 

Wt wn:eśtilu ubiegłego roku 
rozpocząl się cy kl koncertów 
w Zakładowym Oomu Kultury 
przy Z'PB Im. Stal!na - pod 
zblor?wym tytułem „Od pio-
1enki do aymfonil". W dniu 30 
ub. m. orkiestra filh;irmonicz. 
na wykon<Jl.ą ostatni, dziesiiltY 
z kolei koncert, kończąc pierw­
szy rok owocnej praey wśród 

robotników przod4Jących fa 
bryk łódzkich, 

Koncerty filharmonl~inę w 
świetlicy Zakładowego Dornu 
Kultury cieszyły się przez ca. 
ły rok ,Qlromnym I nleslabną. 
cym PO)llodieni,em. .f'Qdstawą 
proąramów była w pierw$zym 
rzędzie muzy~a polską oraz z 
muzyki !nnfch narodów -
najblltsri:a J najbardilej !mm. 
miała dla nas twórcl!Oi6 na. 
rodów · słowiańskich. Zamie. 
rzepiem !'\!harmonii było przy. 
gotow1mle nowego słuchacza do 
odbioru i pełnego z;r;o:,;urn!e­
nia najcennięjszych dzieł Ute­
ratury symforiiczneJ. 

l'oprze<lnl, majowy koncert 
zawiera! konkura dla pu· 
bMcznQścl, polegający na od· 
gadnięciu d wypisaniu ną 
specjalnym· blanklęcle pięch,1 

ln•trurnehtOw dętych, wykonu­
l11cych główną melodię na po­
e211tku utworu Ravela pt. „Bo. 
!ero". · Inst!'\lmenty . te, podają, 
ce sobie kolejno temat „Bo­
lera", un:eręgowane były na­
i;tępuJąco: flet, klarnet, rężek 

ani:ielski, tai:ot I saks9fon. Wy­
niki konkursu przyniosły nad. 
spodziewanie pemyślne rezul­
"taty, ponieważ złożono 95 pr~ 
cent odpowiedzi trafnych. Spo­
śród odpowiedzi trafnych wy­
losowano 25 blankietów, któ­
rych autorzy uzyskall cenne 
na11rody książkowe. Ooskona­
ła orientacja słuchaczy w ;i:a­
kresle skJad1.1 orkiestry symfo­
nicznej, PQtwierclzona przez 
konkurs, była wymownym do­
wodem korzyści, Jakie robotni­
cy ZPB Im. Stallha oraz in­
nYch zakładów uczestniczą­

cych w akcji koncertowej wy­
nieśU z roku słuchania cyklu 
„Od piosenki do symtonli". 

Po zakończeniu ubiegłego 

koncertu publlczno'Ść zgotowa­
ła wykonawcom serdeczną o­
wację, • (!yrygent, Zbigniew 
Chwedczuk, otrzymał piękną 

wiązankę kwiatów. Sekretan 
ra<ły zakładowej, tow. Fran­
i:iszek Z11jączkÓwskl1 zloty! ser" 

,. 

deczne podziękowanie arty­
stom ia ca!orociny trud. 

Koncerty fil.harmoniczne w 
Zakładowym Domu Kultury 
przy ZPB Im. Stall na były In­
nowacją, która w całej rozciąg-
1q;c1 zdała egzamin tycia. Ca­
łoroczna praktyka dowod;i:I, te 
robotnicy garną sii: clo muzyki 
orkiestr<>wej, z zapałem uc~ę­

szczają n~ koncerty I szcie~e 
chcą poznać przodują<;e pozy­
cje litera tury orkiestrowej. 
Właśnie w Łodzi, w ąileścle 

obarczonym spuścizną ogro!Tl­
nego z1mledba,nia kulturalnego 

l cząsów kapitalistycznych, 
trieba systematycznie praco­
wać nad ibl!ieniem sztuki do 
najszerszych rzesz robotników. 
Trzeba doprowadzić do ,ego, 
aby sala f'llh;nmonll wypeł­
niła sie rzeszą nowycł) słucha­
czy, dla których dopiero Fl(,1-
ska Ludowa otworeyla nle­
skropowany dostęp do wszel­
kich dóbr kultury I piękną, 

Jeżeli możemy mówić o suk­
ceste cyklu „Od piosenki do 
symfonii", to w znacznej mie­
rze zawdlięczamy to pomocy 
orgąnizacyj11e3 oraz właściwe· 
mu stosunjtOWi rady zakłado­
wej i kierownictwa Zakłado­
wego · Dornu Kultury przy 
ZPB im, Stalina do ml· 
cjatywy Ftlharinonil. Po· 
l'lieważ Filhannonfa nię PO· 
siadała dostatecznych kredy· 
tów JUi tra.nsport Ul'!fldień I 
instrumentów czy na inne wy· 
d4tkl organizacyjne. robotni· 
cy i radą zakładowa ZPB Im. 
Stalina PQ!ttanowili pokryć te 
koszty we własnym zakresie, 
by umożl!wlć kontynuowanie 
konceTtów.-

Wnioskl z tegorocinego cyk­
lu filharmonicznego „Od pio­
senki do symfonii" są jasne. 
Pracę tę jako wybitnie poży· 

tec1ll!ą należy kootynuować i 
rozszerzyć w roku przyM:łym. 

POnieważ ma ona wszelkie 
szanse stać 11ię ważnym środ· 

kiern szerokiego dot<ircia mu· 
zyki symfonicznej do łódzkiej 

klasr robotniczęj. Robotnicy 
z niecierpliwością czekają na 
koncerty Filha rmonii w swo· 
ich zaJdadącb. 

lety, to przecie! podwył.eza 
koHty własne produkcjll 

- Wiecie, nie iuta~w!a· 
l!'my ~ię nad ·tym„. Nie bar­
dzo zresztą rozumiemy, dla­
czei;:o tak się dzieje. 

f'Qpróbujmy to soi)ie wytłu. 
m<iczyć. 

Zącznijmy od przypomnie­
nia , jak l ę czynniki wpływają 
na obniżkę kosztów· własnych. 
A więc po pierwsze - wzr~t 
wydajności pracy, po drugie 
- obniżka Z1,1fyci.a surowców 
I materiałów pomocnlczycb. 
po trzecie - zmniejszenie ilo­
ści odpadków. po czwarte -
lel)6ze v,rykorzyetanle lll.llfzyn 
I urządzeń, po piątą - orzy · 
spleszenle obiellU śr~dków 
obrotowych. 

Jasne, że przygpl~enle o­
biegu środków obrotowych 
wpływa na obniżkę kosztów 
własn~ch, ale to jegt juź epr11· 
wa finansistów - stwlerd?.1-
cle. - Jakiż wpływ może 
mieć na to robotnik, majster? 

Zastllnówmy elę, czy tak 
Jest Istotnie. . 

Sradk.arnf obrQtoWYm! nazy. 
warny :wt1zystkJe środki, któ· 
rym! zaklad obraca w toku 
pro(Jukcjl , a więc surowce, 
lllJJteriały pomocnicze, półfa­
brykaty. gotowe wvroby w 
maga~ynach, należności u od· 
biorców, pieniądze w kasie 
zak!a<lu I na rachunku banko· 
wym. 

llrodk6w 'est, oceywlkle, 
l!ZYbuy. Przy nybklm (nor· 
malnym) obrocie zakład ople-­
ra się na własnych środkach 
obrotowych. Puy iaklóconym 
obrocle, przy zamroteniu 
znacznych Ilości śrOd~ów O· 
brotowycb, i<1kl<i<I musi •i-is­
nąć do kredytu bankowe;o 
na zakupienie ~urowoa do dtl· 
szej produ~cji i płacić za ~re­
dyt odsetki. Te odsetki właś · 
nie obciążają koozty własne 
Produkcji. I nie tylko . odsetki 
ZA kredyt. Za kład musi płacić 
Ul nieterminowe wywi11eywa­
nie i;ię z iobowiąr.ań wobec 
CT. CO itd., za niedotrzyma· 
nie warunków umowy. 

Gdy weźmiemy do ręki 
konto banku którego)lolwle~ 
zakładu. widzimy 1all w Z'Pler· 
ciadle gQspoqarkę zakład~ 

Bank pobierając odsetki od 
kredytów skierowuje zakład 
na dro11e oezC?;ędne.J ! plano. 
wej gQBpodarkl. OddzinuJe 
na !41kład włałnie popl"2M 
koszty. 

Czy ta){le ostre 1>ankcj1 tią 
konieczne? Oczywiście, bo 
wyobraźmy sobie, Jaką deior · 
ganizację w naszej gospodarce 
wywułałoby n ieaaortymentowe 
wykon:>'.wanle Planów, przej · 
mowame przez CT ibrakowa· 
nycb towarów itd. Ka!dy z nas 
ob1Jrzslby się, Jdyby obec11le. 
w sezonie letnim, zastał w 
sklewcll wyłącznie wełniane 
tkanifly, 

Ale nie na tym koniec. 
Bank nie jest bynajmniej do· 
brym wujaszkiem, który cie­
płą ręką udziela kredytów. 
Dodatkowe kredyty - to prze· 
cleż sumy, które w danym 
okresie powinny być Qżyte nil 
całkiem Inne cele, np. na in­
westycje przemyełowe, budo· 
wę mieszkań, żlQbków ltd. 
Korzystiiąc więc z dO<lat~<>-< 
WYch sum, hamujemy tempo 
riasze~o budownictwa, 

• • • 

Srodk! obrotowe są ł!tale w 
ob iegu, stale z!T)l~lają awą 
formę. (Spójrzcie na rysunek). 
A wlęc nalplerw zna.Idu.il\ sle 
one w formie pieniężnej na 
rachunku bankowym. Po za· 
kupieniu surowca wyt;!ępu ,lą 
one w formie bel wełny (po· 
mijamy Inne materiały po· 
mocnfcze, lak paliwo ltd .). W 
toku produkc1! wełna brze• 
'k;ształca się kolejno w prze­
dzę, tkaninę surową, a na-
1tępnle w gotowy produkt _ Zdajmy więc sobie sprawę, 
utuke materiału. (Oczywiści" Jak ważnym zagadnieniem \V 
wszvatkie koszty związane 2 walce 0 obniżkę kosztów 
l)rodukcją. jak płace robotni· włatmych jest dąi:eplę do ?r.Y· 
ków. bedą sle imenoslty ko· sple13zenla oł)ie1t1 6rodk0w 
lejno na poazciególne ' taZJ obrotoWYch, Jak poważne kon· 

rod k li I k sekwencje ponool zald•d pQ-
P u c • zw ę ~7.ając war. ~lada.Jacy nadmierne ••"'a'"' 
tość lJl'Od•1któwl. z magaiynu - ..... ~„ 
zakładu gotowy produkt zł'> w toku Produkcji I w maga · 
stale zabrany prze-z Centrale zynach wyrobów gotowych. 
Tekstylną I rozprowadzony Rozpaczęljjrny wielką bata­
do ~klepów de!alicznycn. Za llę o obniżkę kOiliztów włu· 
gotowv produkt 7.akład otrzv- ~ych. Nie zaPQmin11Jrny więc, 
muje pewną sumę środków ze samodzielność flnantow 11 
plenletnvch. która noJawla 11le ką:tdeao zakladu - to ważny 
na rachunku bankowym. J warunek dal.$zego rozwoju 
1tąd obieg roz'DOCzyna glę na gospodarczego naszego ltraju 
110Wo. ('T'en schemat je.st u- I lepszego zaspokojenia co-
P1"0$!CZQny), dziennych potrzeb ludzr pracy, 

OczyWl§cle §ro<lkf obroto Obecnie, w okresie przy10· 
we Posiadają nlei:irzerwanv towań do konferencji par­
bieg t tak samo ja]{ proce~ . tyjno·ękonomlcinych, zwróf!­
produkcyjny nie ulegają przer my uwagę na „zamrotone" za. 
wom. pasy, na wiszelkle r.11hamowa· 

pod rozwagę 
Zazwyczaj tak się dzieje, :l;e zwolennicy zabaw tanecznycli. 

z nutaniem ciepłych dni wi~ 
sny i letnich upałów słabn ie 

praea. kulturalna. Martwot.a o­
gami.a świetliee zakładowe, 
llU~~kami zaczynają świecić bi­
blioteki, a pracowni-cy kultu­
ralno-oświatowi bezradnie roz­
kłar;lają r~e. - Tr\ldl'IO· Je~t 

pięlcl'la po~a. 11.l<iiie wolą 

przobywać n4 plaży, w lesie, 
w parku, nli !\Il Interesującej 

i przyjęmnej nawet Imprezie 
w du•znei sa)i. 

Temu poglądowi - panują­

cemu u pas nie od diiś - że 

' wiosną 1 la.tem nię ma co may 
rzyć o rozwoju życia kultup 
ralnego, że prac.a włożolj.3 w 
J)r<?:ygotQWan!e imprez lmltu­
ralnycb daje efekt;y jedynie 
zimą - z11deły kłam z.a.koń­
czone niedawno Dni Oświ<\ty, 
Książki i J>r11sy. Liczba . im· 
prez organizowanych w tym 
czasie I Ich różnorodność była 
ogromna. Budziły one oute 
Żalnteresow11nle włr6d mlesz~ 
kaitców n11nego mi.Mi.. W 
każdej z nich uczestniczyły 

setki I tysiącę łodzian. 
Łodzianie - miłośnicy kaląt­

kl, obejrzeli wtedy wiele na­
prawdę interesujących wy­
staw w bibl!(ltekaclt rejono­
wych, ciekawą WYStawę irta· 
rodruków w Btbl\otece im. 
Waryńskiego, wystawy wę 

wszystltich łódzkich muzeach. 
Najlepsze wydawnictwa książ­
kowe nabywaU w fto!skaclJ 
na ulicach, w parkącb, tea­
tra.eh, stlcołach, uczelniach 
Mieszkańcy peryferii - Sto­
ków, Silcawy 1 JózefQWa Zl!O­

patcywaJi &iii w ksląiki w bi­
blio!:msach, które odwiedzały 
te d:z:!eln.!ce. Uezestnlczy1! po­
nadto w naradacb czytelni· 
czych, dyskusjach, gawędach. 

jakie odbywały się w biblio· 
tekach, komitet.ach / bloko· 
wych, szkołach. Brali ~dział w 
spotkaniach 1 wieczorach au· 
torskich łódzkich literatów -
Pięt.aka, Huszciy, Itymk!ewi· 
cza, M:rozowski•łO, Chróście· 
lewsk iego, sluchl&ll odceytów 
Szustera, Bl'Ucza. Sałonte110 o 
pozycjacb nowej lltoratury 

• pogadanek na temat: jak po· 
wstaje kslą~lta, rola ks!ąiki "" 
walce o poltój, p!Mrz I kaiąż· 
ka, jąk powstaje poemat. itp 

Ci, których Interesuje arna· 
torskl ruc;b artystyczny, Jniel 
możnoś~ obejrzenl.a w Dnlact 
Oświaty, Książki i Pr;i.ąy naJ · 
lepszych zespołów $wietlico· 
wych - dramatyc:i;nych., ta­
necznych, in~trumentaltlych, I 
to zarówno w 5wletlicach ui· 
kładowyi:h. jak i ną wolriym 
powletr~. na estradach w 

Org.anizowane w kawą nie­
dzielę festyny I z.a,bawy w p~r„ 
kach - Ludowym, l Maja i 
w Julianowie umożliwiły dzię. 
siątkom tys ięcy ludzi priy­
j11mne spędzenie wolnego cza­
su, Nie brakło illlprez i roz„ 
rywek również i w dni po­
w~zednie, Wolne flopułudnia, 
wieczory, a nawet czas na sty„ 
ku zmian w w ielu zakładacłł 
wykorzystano na, zorganizowa„ 
nie dysli:usjl, odczyty, obej­
rzenie i omówienie wystaw 
książki lub wystaw współcze­
snej plastyJd. Nawet miesz­
kańey dzielnic peryferyjnych I 
chłopi ł gromad, leżących w 
granicach Wielkiej Łodzi, nie 
byU w tym czasie pozbawieni 
kulturalnej rozrywki. $wietli­
cami gromadzkimi zajęły si~ 

spółdzielnie pracy, którę wpły­
nęły pa ożywienie w nich za• 
jęć, orga.nizowanię imprez. 

A\e Dni Oświaty, Ki!iążkl f 
Prasy . sko(lcz;yły ~ię i jedno, 
cieśnię kończy :iię także Jn„ 
wencja, Inicjatywa i pomysło„ 
wość wielu .pracowników kul• 
turalno - oświatowych, przy­
zwyczajonych do pracy „od 
akcji do akcji". A przecież 

chodzi o co innego. Pracowni­
cy kultury, organizacje k\eru­
jącę ~zwojem życia kultura}„ 
nego w er.asie Dni Oświ.a.ty -
w pierwszym rzędzie Miejska 
Rada Czytelnictwa i Książ~! 
wykąząły, ~e jeśli trzeba, po­
trafią mieszkańcom t.odz;I -
lódzkhn włókniarzom, meta­
lowcoon, pracownikom biur, 
młodzieży, zapewn ić godz;iwą 

rozrywką kultqralną. Teraz 
czas na to, aby pe>myśleć o 
rozciągnięciu tej pracy na ca­
ły l'Qk, by nie dopu~cit do 
zmarnowania cennych do­
świa(!czeń <iobrego &tartu. Wy-
korzysteć doświadczenie w . 

Nie inae~ to ję~nak, ż• 
obieg ten nie uleaa ~dnyrr 
z.aklócen łom. Takim zakł6ce . 
niem Jest popularnie zwanF 
!:llmrotenle środków obroto. 
wYCh. Takle umrożenla wy 
stępują z najróżniejszych 
przyczyn. Nalcześi:lej zamrp. 
!aniu ulega zbrakowana pro­
clukcja, np. źle uszyte elemen 
ty ubrań leżą nieraz miesią­
cami , czekając na poprawie· 
riie. Z<!rnroioną produkcj ą Jest 
również zap;;11 towarów na· 
gromad~onych w cerowalniach 
l)rzemysłu wełnianego. Za­
mrożoną proclukcją są żle wY­
produkow•me tkaniny, które 
czekają na powtórne barwie· 
nie. Ą wre,'IZcie z.amro7.oną 
produkc.111 i;a zapasy w mag.a­
zyn le wvrobów aotowych, ldO­
rych CT nie chce wziąć (OCZ)"· 
wiś<:ie nie z kaprysu, 11le dla­
t~go i:e nie odpowiada)ą 
p1ęrwawzorom , że nie zOlltały 
zaplanowane w dan ym okre­
sie ltd.). Takle za pasy zllu· 
strowano na rysunlrn . Gotowe 
sztuki towaru są „zamlrnlęte 
n8 kł6 (! k~". czasowo wyłączo­
ne z obiegu. 

nia obiegu 8rodk0w obroto­
wych. Jęet to sprawa całego 
~ktywu partyjnego, technici· 
1ego, admlPlstracyjnego. Spra 
wa każdego robotnika. Lety 
mą bowiem w paez;vm wsp61 · 
1yxn Interesie, 

celu rozszerzenia pracy kultu• 
ralnej, Jej umasowienia. Obok 
ludzi, odpowiedzialnych za 
rozwój kultury w zakładach 

pracy - kierowników śwletlle, 
przewodniczących komisji kul­
t11ralnD-oświatowych, instruk• 
torów. obok Wydziału Kultu- · 
ry Prezydhlm fyldy Narodo- . 
,wej m. Łodzl- sprawami kul-. 
tury winny się gorliwiej niż 
dotychczas zająć Dz;ielnicowe 
Rady Czytelnictwa i Książki. 
Robótniey łódz;klch zakładów 
przemysłowych im. Stall.na, 
Zakładów im. March)eWskie­
go, Wi·Fa·l\fy i wszystkich po· 
zostałych mają prawo do l{uJ­
turalnej rozrywki: przyj emną· 
go oclpoc:aynku po pracy. Tę 
rozryw!te trzeba im zapewn ić, 
I to me tylko w Dniach o. 
światy, Książki i Prasy, alę 
przez cały rok. PBrkacłl. Nie mogU się usitar­

B. ZJ'iu ża~ n;i br.il\ rozrywki także --------.--_.._._.._ ......... ____ ~-----__:A, J, 

Gdy takle zakłócenia w 
obrocie nie \'ll'YStępują, obrót 

Pabianice 
przed generalną 

batalią 
o uj11wni„nie 

nowyeh rezerw 
obnłikl 

kosztów wla-nyeh 
„Mistrzu skręcalni - czy 

wiesz, co oznacw 6 nięcz1in· 
nych wrzecion na tw0j~j zmia.· 
riie? Jest to strata. ąo kHoora­
mów przędzy", 

„Przy osiągnięciu planowa­
nego wyprzędu w przędzal­
niach można zaoszczędzić w li 
pólroezu ponad 60 t11slęc11 zło­
tych". 

„Krochmalarzu.! Przez zaosz­
czędzenie 4 metrów osnow11 no 
każdym za!ożeniu. , dasz w sto· 
mnku rocznvm dodatkou·o 
8.256 metrów tkanin, a tym sa.· 
mym obniż11~z koszty produ.k· 
c;iu. 

„ W zmlotkacl\ z man11n o 
brq,czkowych. znajduje się c;iy-
1t11 1urowięę (bawelmi) w Uo. 

§ei 0,1 proc. W11gospoda.rowa• 
nie tej i!ości do produkcji da. 
rocz11ie pko!o 54 tysięcy ;zło­
tych.". 

Oto nlekt6re U1'1JWkł z afl· 
sz6w, ptakatów, ulotek w Pa­
bianickich ZPB. MoblliZują cme 
załogę do watki o obniżkę krr 
$Zlów wlasn11ch, sq bodźcem 
do wy~rywania coraz to no­
wych rezerw os~czednolci. 

Afisze, ptakaty, ulotki - oto 
niektóre środki propaaari.dt,. 
11rz11gotowqń do ~onferencji 
partyjno • eko11orriicane; 

Korni1ja propaa<1ndowQ-a.ui-

tacyjncr rm:wlja rierokq ł r6t­
norodną dzial(!ino§ć, $113temr.i­
tycznie nadawqne $Q, przez ro• 
diowęzet fabl'1Jczn11 aud11cje 
po!w!ęcone prz11gotpwqntom 
do ko11ferencjł. Intensywni~ 
pracu;e zeipół redakeyjnu 1111-
~ ~ty za~ladowej, któ111 prz11go­
t-0wuJe specjalne wydanie, 
Ożywioną działtłJno4c! WJlka· 

z1 je również zespól fotoam.11· 
torów, który przygotowujP 
zdjęcia do gazety · oraz d" 
Jitansz propagandow11c1' 
·Komisja propagandouio-a.gt. 

tac11jna prccuje pod /cieru~ 

-

kiem .tO'W. Sroki (zdjęcie 11n 
prawe1- tO'W. Sroka stoi). Mn• 
teriałv do aa.zety przygotowu· 
je Cow. Kaczorowska. Na zdję· 
ciu (po lewę;) widzimy ;4 pod· 
Nas prieprowadzani a wywia­
du z pnodv.j~cą prz~dlcq, Irenq 
El rbaniak. . 

Komitet 2'.akladow11 partii 
W _E'abianick1c1} ZPB :PTl!IWiq­
Z!l.Je dużą wagę do rozwi janin 
propaaandv poglądowe; waż­
nego czynnikq mobi!izar1f ~a­
łoal do walki o obni.tke 1t •sz4 
~~W wlan111cla, 

z. 



Tu młodzież 
.nabiera 

sił 

·Z wizytą na boisku Widzewa 
Stadion Włókniarza ra Wi­

dzewie. ·Prze:i: 1zer0<ko o­
twartą bramę co chv.rila wcho­
dzi po kilku chlopców. To no­
wi goście. Przyszli dz iś po nz 
pierwszy, wypy1tują więc 
swych k1>legów --'- stałych .by.­
walców, jakich to należy do­
konać formalności, aby w o­
kreEie wakacji korzygtać z u­
tządzeń sportoW,Ych, sprzętu i 
wy.kwalifikowanych instruk­
torów w ramach akcj 1 otwar- · 
tych . boisk. Ale dY.skusje 
ttwają krótko, bo oto . ihą jui: 
instruktorzy. 1 

· wśród · chłQpeów maleńkie 
zamie!zanie. Skwierczyńsk , , 
instruktor od pliki nożnej i 
Wojciechowski, spec od koszy­
kówki i lekkoatletyki, zarzą­
dzają . zbiórkę za bramką dla 
rozproszonych po calym bo­
isku gromad. Krótkie wyja­
~nienia, .zwłaszcza dla tych, · 
którzy po raz pierwszy znale. 
żll s i ę na stad ionie i już 
'Wszyscy przystępują do ćwi­
c~ń gimnastycznych. Po ćwi­
czeniach następuje podział na 
1rupy według wieku i chęci 
uprawiania odpowiedn:ej dy­
'&Qy.p!iny , spci.rtu. Zwd!enni<:y 
koszykówki z instruktorem 
,Wojciechowskim udają się na 
boisko, gdzie z zamHowanlem 
trenują „kosza". L iczniejsza 
nieco grupa podzieliła ~ię .na 
dwa zespoły i gra już w pił~ 
kę nożną. A pozostała cz,ęść, 
n.ajmłodma, do której zali,cze­
ni" są chłopcy w wieku od lat 
D do 12, 'Przeprowadza u. 
bramką W11tępne ćwiczenia 
pil:k.arskie oraz biegi, 1koki 
itp. 
Mmęła z górą god~na. Na· 

- stępuje ~ianil. Grupa chłop­
ci)w ti:enujących za bramką 
wchodzi teraz na boisko piłki 
nożnej, a t;tarsi ich koledzy 
grający w p'. łkę nożną zbie-' 
rają się wokół instruktora 
Skwierczyńskiego, który tym 
razem uczy ich „iiaszenia'.' pił­
ki, podawania i... w ogóle 
zmuszan '.a piłk i do posłu11zeń­
~twa. Koszykarze natomlast 
w:Ybiegłi na bieżnię i skocz­
nię, gdzie trenują n iezbędną 
w koszykówce szybkotlć i sko­
ki. 

Czas płynie szybko . . Mija 
trżecia godzina tef przyjłinriej 
ro'zrywki. Jakliś kobieta do­
niosłym głosl!m woła: Ka'zio, 
Kazio! 14-letni, dobne zbu­
dÓwany blondynek :i; 1.asmu­
coną miną, podchodzi do •w~ 
jej mamusi. 

- Nie martw się - zwrac• 
się do niego matka - jei:eli 
się jeszcze nie $końor.yło, to 
idź i graj dalej, tylko pamię­
taj. n ie za długo!. .• 

Kazio Karczembski podska­
kując z radości wraca na bo­
l.s)!:o. Nawiązujemy irozmowę 
z matką. 

- • Czy akcja otwartych 
boil!k jest celowa! - pytamy. 

....:. Naturalnie. Chłopcy ma-

-Kolarze · CSR 
zwyciężają 

-'li RO I Rumunię 
W Bra.tyslaw!e odbyły ·~ mtę· 

dzynarodowe uwody kolar.sk•e 
na tor:!!!:e z udzlatem repre~entan­
't6w NRD, Rumunii I CSR. Zwy­
ci~two odnle:ill kolar?.e CSR. z,eJ· 
mując zespo!,o.wo I mie).sc·e i 12 
pkt. Drugie m i eJ~ce zajęli zawoa­
nicy NRD - B pkt. przed Rumu­
aam• - 4 Pkt. 

Naf!ep.iym zawodnlk•..m spo';­
k&--ii aby! Czecho.słowak Opavsky. · 

: Zwycięstwo 
szachistów ZSRR 
w meczu z Angllaa 
Rozegrany w Londynie m'ecz 

aucho'yy ZSRR - Anglla ""'kÓń­
cey! , stę wyso:.tm zwycięstwem 
gości 18,5: 1,5. Sr.a.ohl~cl rad10ie<:­
cy na 20 rozeg"anych partii wy· 
1r"1i 17 i 3 :orem•sowaH, 

Przeprowadzone 6 hm. dogr:)\w· 
kl a:B.leglych partii daty naet~.j.u. 
Jąee re.zult&t.y: TaJma.now ZW"l"CI~ 
sko zakończy! partie z obu rund 
z Bardenem, KerM wrgrał z 
Wade. Heller z Sroa.dbentem, 
Awerbach z Penrose I Bykowa z 
Tra.nmer. a Zworyklna zrenl!sO· 
wała 1 Sunnucks. 

~ ł:> • 

Kaplia!J zesp?lu r&dzleckteae 
- Keres. omawiając rnu!t.ty 
lo!Kl)TńSl<leao apotk&ni., otwiad· 
czyt m. ~n.: „Do obecne.., 9P'l't· 
kania radzieccy euchlicl prey-. 
satowell 11!ę b&rdro eta.rannle, eo 
pozwoliło im ~role popni.w1e. 
wyniki, w po.równBll!U · • rezUlta· 
!ami z lał ub1eg!ych. Mecs Obr'· 
wwa.r w ciekawe momenty, ktOMI 
wn•os!y wiele nowych koncepcJt 
do teoMI gry W 11achy, , 

Spotkanie prz.eprc>wad1100e w 
C1ep!eJ. PllZYJac'elsk!eJ atJnopfe-­
rae, przyczyni elt 111ew~„ 
do da!S'T.tlgo uclełnfenla ~tak­
tów ku-lturelnycb I sport.owych 
lll'ę~'Y ZSRR I Angllll-

ją gdzie spędzać wolny czu, 
a my, matki, jesteśmy spokoj­
ne, bo wiemy przynajmniej, 
;i;e tu nasi synowie mają do­
brą opi ekę i czegoś się nau­
czą. Jest jeszcze jedna dobra 
strona tej akcji - c i ągnie ob. 
Ka.rczembska.-Syn m6ii przy­
chodzi tu już trzeci dz i eń,- a 
w raca do domu głodny jak 
wilk. Do jedzen ia n ie trzeba 
go teraz namaw iać. coraz le­
p il!.i wygląda. 

W przerwie między zaję­
ciami podobne rozmowY 'Prze­
prowadzilismy z samymi 
„1;portowcami", którzy w wię­
kszości n ie wyjeżdżają na ża­
dne obozy i kolonie. a postano­
w ili przez całe wakacje spę­
dz.ać wolny czas tu, na boisku. 

Oni też potwierdzili wypowiedź 
matki Kazika. Ich rodzice 
również bardzo przychylnie 
odnoszą się do tych space­
rów na bo isko. 

Po zajęciach chłopcy udają 
s i ę na nowootwarty baSi!n, 
c:dzie odbywa s i ę na zakoń­
czenie codziennego programu 
- pływanie. 

Akcja otwartych boisk spot­
kała s i ę z uznanlem sportow­
ców, a co najważniejsze zo­
stała także zaaprobowana 
przet rodziców. Te.raz pozo­
staje tylko władzom 5'l)Orto­
wym dołożyć wszelkich sta­
rań, ażeby młodzieży zape­
wnić dostateczną ilość sprzętu 
oraz n iezbędną kadrę instruk­
torską. 

Kwiat naszeeo. kolarstwa 
startuje dziś w Helenowie 
Łódt nie Jest wpr•wdz'• Tulą, 

J.ctórA - J•k opow adal! nasi za· 
wodnicy 1tartufąc:y ti)ł11 n;ed~w„ 
no na z . ...woctach miodzynarodo· 
WYGh - jest miastem na w·skroś 

kol.irsl<:m, to Jed,nak kolarstwem 
żywo •it .ntere4uJe. Dobre zawo. 
dy torowe zawsz-. ścląąają kom­
plet public;i:noścl n• (or w He­
T•nowle. Ti!lkie zawody orqan izu. 
je ciJ!ił, o qodz. 18 ZS Gward1•. 

PROGRAM ZAWODOW 

Na helenowsklm torze będz'.•· 
my jw!adkami trójmeczu: CWKS 
- reprezentacja zrzeszeń Zwil\Z­
ków. Zawodowych - Gwardia. A 
więc ujrzymy wszystkich naszych 
csołowych kolarzy I to nie tylko 
t0rowych. ale i sz050wych. bo­
wiem pr0<,1raim dz:siejsxych za. 

wodów jest t&k pomy~lany. t• I 
Ho50W~Y btdl\ mieli okazję do 
zmierzenia •wych 111. Oprócz bit· 
cru sprlnterskieqo, w klórym star­
lowilt btdzie po dwóch sprnte­
rów z kddef reprez•mtacJI. na 
..-oj mecz zloż'l 1 · t Jeszcze: wy-
9cią australijski, w którym co 
;.dno okn1żenie zmniejsza sit 
liczba. z•wodników (ostatn: za­
wod'"1ik na mecie odp•d•), wy. 
ściq drużynowy n• 4 km z trzech 
stanów, wyłeią n1 czas na dys­
tansie 1 km i W'"•szcie wyjciq na 
20 km z 4 fin:sz.Jml. 

GllUfllDMAN, BEK CZY MARCH­
Wlt'ISKI? 

W sp.rinuch dojdzie do spotk•­
nla naszych najlnpsxych krótko· 
dystan.sowców. O pierwsze miej. 
sce w•lczyć btd~ przede wszyst· 
k:m Grundman, e.k. Marc!>wiń­

ski I Borucz. Biorj\c pod uwaqę 
d<>Ał<onaly czas Gnmdmana, uzy. 
skany na 200 metrów w Tule 
(1 t ,9 sek.), naleźy przypuszc at, 
te wrocławianin zn&Jduje s:t w 
.b.rdzo dobre) formie I Bek bę­

dzie miał wiele trudu, aby po'Nló· 
r.tyt swój sukces uzyskany nad 
nim na torze heltn<>Wl>kim pod­
czas pierwszeq:e rzutU torowyc::h 
mistrzostw Polski, 

A TERAZ KILKA SŁOW O !LKU 

Spr nty w:nny przynielt prze. 
waqt punktow'l Gwardii. Pupilek 

· łód2!kiej publlcznośel Elek 
Grabowski będzie miał pole db 
popisu w wy~c ·ąu austral' jsk m, 
a przede wszystk.m w wyśc ąu 
na 20 km. qdyż nie zapomina·Jmy. 
t. plerwsiy poważnlefszy sukces 
w swej karierze kolarsł<iej Elek 
uzyskeł właśn e n1 torze łódzl<m 
w t 953 roku podczas dl11qodys­
U>nsow- m"str:z"tw"' Pol„kl na 
50 km, kiedy to •n1cJował wszys\. 
kle ucieczki I dyktowa! tempo od 
st.artu do mety. 

łódzcy LPi-owcy 
strzelają 

coraz celniej 
W dlltaeb od 1 do 11 lipca br. 

w Rembertowie odbywały clę 
centralna ze.wody str'Ze l eCI< •~ 
LP2'. W za,wod~h tycb LPZ·owcy 
t.odzl l'Ajęll w Oltólnej punklac.!f 
trzecie m1ejsce. Jest te> n iewątp!l­
wle wlelkl sukc11-• todz1an. gdyż 
rok temu up!BBOWal1 się on• do­
Pl&ro na 13 miejscu. Po vtwo­
dach trzej lodz!anle Gutkowski. 
Kupczyn I Zlellń•kl oraz l H wO<ł 
nlcsk.a M•elczarek wyjechał · na 
nhóz orzva-ot<1w.1::1wr1v <io W;:tr. 
s-wy przed e·l.rzełecklm! m -
strzoetwaml Polski :z.rzeszeń 
SPortowych, ktOre odbędą s i ę w 
r&mach centralne) spartakiady 
we Wroclaw!U-

Oprócz Grabowskiecio w dz". 
s eJszych zawodach maj" wziął 

udiz'.ał wsrz.yKy nas· reprez•nta·n­
ci w VII Wyściqu Pokoju, a więc: 
Królak, Klabińsk1, Wiltzewsk, 
H•dasik l Łasak. 

!"RZEDSPRZEDAZ BILETOW 
Przedsprzedaż bllelów na za. 

wody odbywa B lę w MOI. ullca 
Piotrkowska 104. od godr.. B do 
16, oraz od godz. 16 na.bywać je 
Już będz; e można w kasach sta' 
d1onu. 

Z. KR. 

_Gwardia (W-wa) 
Ruda Hvezda 
1 :O (1 :0) 

W mlędzyna.rodowym spot· 
ka.niu piłkarskim, rMegranym 
7 bm. w Brnie Gwardia (War· 
s:iawal pokonała miejscową 
drużynę Ruda Hvezda. 1:0 (1:0). 
ZwYclęską bramkę zdobył Ha­
chorek. 

Prasa angielska 
o wioślarzach 
radzieckich 

LONDYN. - Prasa anglel · 
ska poświęca dużo miejsca ar· 
tykułom omawiającym mię­
dzynarodowe regaty wioślar· 
skie w Henley. 

W wio;-kszoścl artykułów 
podkreślana jest doskonała 
postawa wioślarzy radzie· 
cklch, któl"Zy w biegach fina· 
!owych zdobyli trzy pierwsze 
miejsca. 

. ,Po trzech wspaniałych zwy. 
clestwach odniesionych n~ torze 
reqatowym w Henley - P 1S%e 
qazeta Daily M•.1° - nie może 
byC: jut tadneJ Wl\lpllwołcl . że 
w•ołla.rz• radz'eccy wytrwałą 
pracą zdobyli sobie rn1eJsce 
wśród najlepszych wloślarzy 
śwlata11 • Korespondent •. Daily 
Ma11·· z wiei\< m utnan P.m '#IVf"':ł 

ta s'ę o stylu wioślarzy rłidzie· 
tktc, 1 st "' rerdz3 ze obsady an· 
qielskie nie sl)otkały s i9 Jeszcze 
niqdy na Tamiz e z tak 1ilnym1

• 
pr-7ec wnikami 1t,;k'"11 byli dla 
n"ch repre:r.ent;m(:i zw · ązku Ra­
dzieck1eqo. 

Miądzvnarodowe zawody 
Oo Mosl<wy przybył lut pierw. 

11 uqran1czni uczestnicy między­
narodowych uwo<1ew w pływan•u 
1 skokach do wody. które odb•· 
d'I si' w dniach od 10 do _1:; bm. 
w Odessie • Tblf'••· 

Na starcie i.onkurencJI pływ•· 
ck1ch w Tbl.s! stan'! zawodnocy: 
NRD. Rumunii, Francji. CSR, Pol· 
ski I ZSRR. Skoczkowie NRD. 
Francji 1 ZSRR wystąpt'I w Odes­
sie. 

Pojedynek 
juniorów 

Po zwycl9stwie odniesionym 
nad Stalą (Skar:t.ysko) (5:1). Ju· 
niorzy łód?:kieqo Włókniarza dz.l ś, 

0 qodz:. 18, na stadion·e przy 
Al. Unii, rozeąra}I\ druąie spe>t· 
kan ie . eliminacyjne. Tym razem 
przeciwnik"em łedzlan będzie 

mistrz: województw• łódzkleQo -
Włókniarz (Pabl~n l ce). Będzie to 
niewj\tpl"wie clel<awe spotkanie, 
ądyż pabianiczan\• reprezentuJl\ 
dobry poziom i moql\ okuać się 
niezwykle qroinym przetiwn „ 
kl-em dla obrońców wic.emistrzow­
sk leąo tytułu Polski. 

Warto nadmienił. :te na po· 
czątk-u sezonu oba te zespoły w 
rozeqranym spotkan·u uzyskały 

wyn"k remisowy 1 :1. 
Zwycięska drużyna dzisle)S<Ze­

qo moczu jut w przyszłym ty. 
ąodniu wyjedxle do Wrocław i a. 
ądzie na stad"on ie ol mpijskim 
weźmie udz!al w turn ieju o m1-
s·trzostwo Polski Juniorów. 

8 lipca 1954 r. (nr 160) 

„Kwiatki" z warzywnego nqródka Filmowe , . 
nowosc1 ..• O zielonef, kapuście, buraczanych· liściach 

• I małej marchewce słów kilka 
Sezon wariz:ywiny mamy w 

pełni. Wydawać by się mo­
gło, że w tym okresie g06op0-
dynie nie powi.N"ly mieć kło­
potów z. przygotowaniem , po­
żywnych i urouna1conych po· 
a;tków. Tymczasem wcale tak 
nie je6t. 

Zac.patrzenie sklepów w 
warzywa w dalszym cillgu 
jest niedostałecme. Przywo-

żone są one bardzo późno. 
Gct;pody!llie najczęticiej mu-
6zą jeźd2ić po kaptU<Stę, bu­
.-acZ1ki i marchewkę na rynek. 
Jakość warzyw także pozo­
atawia wiele do życzenia. Do 
6kle!)u spożywczego PSS nr 
655 przy ul. Kilińskiego 80 
w dniu wczorajlszym PNYwie­
z!ono warzywa dopiert> przed 
godz. 11. E'Mwdziwe jednaik: 

Kary za nieprzestrzeganie 
• „ przep1sow kolej o ych 

Ministerstwo Kolei W'!)ro- łclc bagażowych i ek9Preso­
wadzilo z dn iem 1 bm. Regu- wYCh. 
lamin Kar Umownych przy NowoWtprowadzony regu­
przewozie osób oraz przesy· lamin wymler.zony jest głów-

Produ~cja SHL 
może być tailsza 
Produkcja Jednego moto­

cykla „SHL 12~" jest obecnie 
o 8 ;proc. to ńsza niż w roku 
1952. Może być jednak jesz­
cze tańsza - wykazały to 
wn ioski skladane przez zało­
gę iprzed konferencją partY'i­
no-ekonomiczną i 6ama kem- . 
ferencja w Warszaw&kiej Fa­
bryce Motocyk;li. By to osiąg­
nąć - wskazywano - nale· 
ży przede wszystkim zlikwi­
dować wszelkie przejawy 
marnotrawstwa materiałów; 
zaostrzyć kontrolę ich zuży­
cia. Da to jesmze w br. ob· 
niżen ie kosztów materiało­
wych n_a jednym motocyklu 
o 201 zł. Istnieją też i inne 
rezerwy 06zczędnościowe, np. 
w zużyc '. u energii elektrycz­
nej, pallwa , narzędzi itp. 
Łączn l e załoga Warszawskiej 
Fabryki Motocykli może w 
br. wygospodarować J!Onad 
2 mln. złotych. Konferencja 
postawna zadanie osiągn ięcia 
takiej oszczc:dności. 

Dziś „Kopciuszek-" 
Dzi ś . na ec&nl" Te.Mru Nowego 

( W'ęekoW$1dego 151, o godz. 19. 
WYl"l.a.IWlony wetante bal&t S. 
Pro'cof!ewa pt. „Kopclusrek". 

Sol •k i bal etu: I. Ba!tlu kówna., 
B. Bolewlcz, E. Bosa.r. E. Koztar­
skl. M. LuCM, J. Łukas ik, W. 
Mak>!ymczu.k. M. M,lk\Jszew.ska . . A . 
Snieżyńlłkl , L. ,sotomek.o.. D. Wą· 
soW!cz. L. Zlen1«> M. Zmu<ia. 

Cafośclą dyryguje Z. Szcr.ep&ń· 
ski. 

Z ukosa 

,,Sielanka'' 
- W dttiu dzisiejszvm na 

obszarze Polski pogodnie lub 

• 

dość pogodnie 
- przepowia­
da! PIHM. FeL­
cia, moja żona, 
wybiegla na u· 
licę; aby spraw­

~ dzić - jaka jest 
rzeczywiście pogoda. 

- Wstawaj, stary! - zawo­
la!a od proga. - Niebo czy­
ściusieiik.ie, jak twoja świą­
teczna koszula. Jedziemy na 
festyn do Parku Ludowego. 

Kiedy wyszliśmy na ulicę, 
poczęly pojawiać się pierwsze 
chmurki. Nim dojechaliśmy 1ia 
Zdrowie, lunął deszcz. FeLcia 
miała izy w oczach. Z festynu 
„nici". 

W ponurym nastroju wróci­
liśmy do domu. Po obiedzie 
zza chmur wyjrzaio słońce. 
Chcąc rozładować nieprzyjem­
ną atmosferę, zaproponowałem 
F elci pójście do „Sielanki''. 
Tam tak pięknie grają -
:zach.walalem. Bez sprzeciwu 
przystala na mój wniosek.. 

Przy wejściu do „Sielanki" 
zatrzymano nas. - „Konsump­
cj ~· · trzeba wykupić - oznaj­
mic.a ponuro kasjerka. Zapła­
ci!iśmy 30 zl. Usiedliśmy przy 
stoliku pod roztożystymi ko­
narami lip11. Przejrzeliśmy ja· 
dLospis. Wybraliśmy kalafio­
ry, do tego buteleczkę limo· 
niady i dwie Lampki wi11a. Po 
godzinnym czekaniu zjawił się 
kelner. Wziął zamówienie i po 
upływie drugiej godziny przy­
niósł limoniadę, dwa kufle i 
dwie filiżanki od kawy, do 
których nalał wina. Zaprote­
stowałem. - Kieliszków nie 
mamy - odpowiedział kelner. 

Orkiestra zagrała. Tańczyli­
śmy tanga, fokstroty, walce ... 
J cdzenia nie prZ11noszono. 
Wreszcie dostaliśmy kalafiory. 
Slinka na ich widok napływa­
ła do ust. Jeść jednak nie mo­
gliś my. ·Zabraklo widelców. 
Otrzymaliśmy je dopiero wte­
dy, kiedy kalafiory i ziemnia­
ki całkowicie wystvg!y. Wy­
piliśmy wino, popijając limo­
niadą i glodni powróciliśmy 
do domu. 

W domu żona wyjechala na 
mnie z bmiq. Milczałem. Pra­
gnąłem, aby w tej chwili na 
moim miejscu znalaz! się kie­
rownik „Sielanki". 

STRZELEC 

nie pneciwko nieuczciwym 
podróżnym jadącym bez blle­
tów, przeciwko chuliganom i 
złodziejom nlezczącym mie· 
nie społeczne, ora.z przeciwko 
ludziom, którzy na &kutek 
opieszałości i niedokładności 

(np, w wypełnfaniu adresów 
prze€yłek) 1P0wodują opóź­

niania w ~racy kolei. 

Toteż regulamin przewi­
duje stosowanie szczególnie 
zaostrzonych kar m. In. za 
przejazd bez ważnego biletu, 
za zanieczyszczanie i niszcze­
nie wagonów i pomies.z­
czeń stacyjnych, za przew6'z 
w wagpnach osobowych nad­
miernego bagażu, za zatrzy· 
manle pociągu bez uzasad­
n ionej przycz.yny, za prz,ewóz 
w wagonie osobowym . ży.· 
wych zwierząt, nieścisłe wy­
pełnien ie na przesyłkach da· 
nych, co powoduje opóź.nie­
n ie 'Przeworu itp. 

Kary przewidz,jane regu­
laminem podlegają zapłacie. 
niezależnie od obowiązku 
uiszczen ia różnicy kosztów 
przewozu, pokrycia wsz;elkich 
szkód wyrządzonych kolei i 
odpowiedzia-lnokl karnej. 

Kronika 
partyjna 

DZllLNICA POLESIE! 
dziś, o godz. 16, w fi.wie­
tlicy ŁOdzJ<ieJ WytwOm! 
Papierosów. przy ul. Ko­
pel'l)lka. 62. odbędzie eo 
narada I eekretarzy pod­
stawowych orgaI11!zacj! 
party Jnych 1rupy I. 

* * * 
9 bm., o godz. to, od·będo:le 
się na.rada kierowników 
ŚW!etilc z tel'&nu KD·Pole· 
sle w św.leU lcy KD przy 
Al. Koścl usukl 40. 

* * * Dnia 9 bm., o god:i:. 16. 
odbędzie ~•ę w Zllokladach 
Im. Barl!cklego. przy ul. Ze· 
rom!l'klego JOB. narada 
w.nystkich przewodn i czą· 
cych kół ZMP z terenu 
DZ'eJntcy-Poleate. 

DZIELNICA SRODMIEJSKA: 
dziś, B bm., o godz. 16.30, 
w sali k<>nferencyjnej 
przy AJ . Kościuszki 4, oo. 
będz!e si~ narada sekr&ta· 
rzy Podstawowych organ•­
zacjl partyjnych grupy A 
- zaś w clnlu 9. bm .. o 
godz. 16.30 - narada se-
kretarzy po<l-s.tawowych 
organizacj• par ty Jnych 
gl'Upy B. 

DZIELNICA BAŁUTY: J11· 
tro . 9 bm., o godz. 15, w 
sal! KD Ba!utv. ul. Zgl..r· 
ska 71. odbęd-zle R!ę ogó!­
no-dzlelnlcowa n.orada I 
sekret&N.y pod•tawowych 
or_ganlzacJ ' part:;Jnych z 
udziałem przewodniczą· 
cych racl zakladowych ~ 
dyrektorów. 

DZIELNICA STAROMIEJ· 
SKA: Jut.ro, 9 bm., o godz. 
16, w •all konfer&ncyjne.l. 
ul. Połudn iowa 65, odbę· : 
dzle sie narada sekreta r zy : 
pod~tawowych I odd;<.iało­
wych or!(&nizacJl partyj. 
n ych o r a:.e: przewodrnlczą, 

ł cych rad 7.Bkladowych. 
................ ~ ........ """' ... ' 

Dz'slejszej nocy dyżuruJl\ na· 
stępujące apteki: Piotrkowska 93. 
Ar mii Czer wo nej '53, Zgie~ka 63, 
pl. Woln<>~c i 2. Nowotk i 91. 
Rzgowska 51 . Gdaf1.slka 23. AJ. 
Koociusz,l<.t 48. 

OSTRE DYZURY SZPITALI 

Chirurqla - calą dobę d)-żU· 
ruje Szpital im. N. Ba.r llcklego, 
ul. Kop c• 1\sk!ego 22, 

Interna - ca:n dobę dyżuru le 
Szpital Im. dr Sierl•nga. ul. Ster· 
linga 1·3. 

Dyżur polotnlezo-qi,1•ekoleq:cz· 
ny: od godz. 8 do 20 dyt.uruJo 
S.!Oi\ll l Im. dr H. Wolf. ul, Ła­
J!:i ewl1:cka 34. od godz. 20 do B 
ayżu:· 11 je Sz,pital !ITI. Curle·Sk!O· 
dowskieJ. ul. C'1dc·Sklodowsktej 
15. 

Poąotowle Ratunkowe - 254·44 
Swa:i: Pożarna - 8 l 
Miejska Komenda MO - 253·66 
Miejski Ośrodek łnfonnacji -
t 59-15. 

riiezadowolenie w,1 wol:ał wi­
dok przywietionyeh jarzyn. 
Były one zmięte i nieświe­
że. · Bu.raczki w cenie 2 zł 
za klle>gram waży s :ę 
tu taj raze11P z ~iśćmi, któ­
re w tej chwili nadają s ię 
JUZ tyllko do wyrzuceońia. 
Niestety, ZOWO I diziały wa­
rzyw PSS wyrosłe liście bura­
ka w daJiszym ciąg-u traktują 
jako botwinkę. Główki ka­
pwsty, sPl'Zedawane na wagę, 
poslada1ją '.l;lo kilkanaście de· 
kagr.amów zielonych liśc i , 
ktÓ!:e także trzeba wyrzucać, 
a za które przecież płaci się. 
Podobnie zreez,tą jeet z cebu­
lą na w.Igę, selerami itp. Słu­
sw.e pretensje mają gOli!pody­
n ie o to. że pęcz,ki młodej 
marche-wki są 11tanowc1.0 za 
małe, 

Zarówno ZOWO, jak i PSS 
i MHD winny 11prawie wa­
rr;yw poświęcić więcej uwagi. 
Przede wt;zystkim wanywa 
winny być dostarczane do 
'Sklepów we wczei;nych godzi· 
nach rannych, aby go.s.podynie 
nie .potnebowały w tym sa­
mym sklepie robić zakupów Po 
lk·ilka razy w ciągu dnia. 
Sprawa „doda·tków" w po­
staci nadgniłych liści bura­
czanych, szczypioru, cebull 
wymaga także natychmia6to­
wego załatwienfa. Cennik na 
warzywa aż 6ię prosi o to, a· 
by części ej ulegał zmianom, 
Należ):' gooJ>Odyniom pomóc, a 
nie przysparzać im dodatko­
wych kłopotów. 

.Scena :i: filmu radziec. iego pt. „Wo.ssa .ZeleZ!IOWa" 

•.. częlkają na nie zawsze 
z niecier1pliwością i zaio;i.-
teresowanlem miłośnicy fil­
mu. Tych więc, którzy obej­
rzel i już wszy&tkie godne u­
wagi pozycje filmGwe, obec­
nie wyswietlane w k!naoh, 
informujemy, że w lipcu i 
sierpniu majd.ą z pewnością 
wśród nowcści filmowych 
takie, które ich zaintęresują. 

Należy do nich film pro­
dllikcii ir.&JlC\lsk:iej „Dzielnica 
cudów" wg scenariusza S. Te­
rac, L. Boel i R. Vem.ay, w 
reżyserii Roberta Vemay, 
~tóry wejdzie na nasze e~ra­
ny już za ki.bka dni. FHm jest 
C>pOwieśdą o życiu i pnygo­
<hlch wakacyjnych grupy 
dziec\ :i. proletariaoklch pod­
wórek Mon1martre'u. Dzieci 
często nie dojadających, źle 
ubranych, dla których n ·a· 
wet ciastko czy karuzela 6ą 

niedostępni\ radością. „D1i~1-
nicę cudów" WYświetbć będ,'I 
trzy kina - „Wolność", „Po­
lonia" i „Wlóknian". 

W bogatej już tematyce tx1l­
sklego filmu dokumentalnego 
nowośc!ą jeGt film średnio-
metraiowy „Synowie ludu", 
poświęooIJY odrodizonemu 
Wojsku Polskiemu. Film zre­
al iwwafly zootał przez Lu­
dwika Perskiego. Uk~uje 
pierwsze dhi naszej arm!i, jej 
chrz1:St bojowy pod Lenino, 
triumLaln.y maorsz do Chełma 
i Lul>li.na i w.kład włnierzy 
w po;ko.jową pracę na wyzwo. 
lonej już ziemi. ·Film „Syno­
wie ludu" wyświetlany bę· 
d:z.ie w kinie „Gdy.nia". 

W drugiej pOilowie lipca 

Nie w domu, a w sżpiłal.u 

robaczymy także a-daptaci'ł 
tilrnową dramatu Maksyma 
Gorkiego „Wassa Żeleznowa"• 
F ilm ukazuje życie wiellmk.a-. 
pitaHstyc:r.nych . sfer Rosji 
carskiej na l)n.elomie XIX l 
XX 6bulecia. 

„Zagubione dzieciftstwo" ..... 
to tytuł nowego filmu pr~­
dllkcj i angielllkiej, którego 
tre6cią je&t ży-<:ie głuchonie­
mej dziewczynki Mandy, jej 
powrót do normalnego tycia 
w gronie 5wych rówieśnikqw 
d-z-i.ęki odpowiedniej edukacji~ 
„Zagu<bione dziec iństwo" wej. 
dzie na ekrany kin łód1'klch 
w siel'pniu, 

muszą przebywać dzieci 

chore na błonicłł 
Mały Wojtu§ zachorował, 

miał wYSoką gorączkę, dusił 
się. Wezwany lekarz stwier­
dził błonicę i poradził, aby 
dziecko oddać do szpitala, tłu­
macząc rodzicom, że tylko tam 
będzie miało vO-łaśc i wą opiekę. 
Ale mamusia Wojtu!ia była u­
parta i nie zgodziła się na od­
danie dziecka do, szpitala. 
Wojtuś został w domu. Prze­
bieg choroby był bardzo cięż­
ki, a na domiar złego na bło­
nh1ę zachorowała si0&tra Woj­
tusia i dwoje dzieci sąsiadów. 

* * 
Je11te.śmy w Szpltalu Jm. dr 

Biegańskiego na Radogoszczu. 
Tutaj przed trzema tygodnia• 
mi otwarty został specjalny 
oddział przeci wdyłterytowy. 
Każdy chory leży w oddziel­
nym pokoju -separatce, przez 
co została całkowicie zlikwi­
dowana możliwość zarażenia 

jednej osoby od drugiej. Po­
koje wyposażone są we wszyst­
kie nowoczesne urządzenia. 

Posiadają sygnalizację, łazien­

k~ wszystkie pomieszczenia są 
zradiofonizowane. Pos.i;czegól­
ne budynki połączone są pod­
ziemnym korytarzem, którym 
przewozi się posiłki. Oprócz: 
bogato wyposażonego labora­
torium ogólnegb, poszczególne 
pawilony posiadają _podręczne 

laboratoria. 

Dla odwiedzających prze-
znaczone są specjalne przej­
ścia. Tak więc bez żadnej o­
bawy zariiżenia możemy roz­
mawiać przez szybę ze swymi 
bliskimi. Gdyby rodzice ma­
łego Wojtusia zgodzili się na 
umieszczenie go w szpitalu, 
choroba jego na pewno nie 
miałaby tak groż.riego przebie­
gu i nie rozpraestrzeniłaby się 
na inne dzieci. Niestety, jest 
' jeszcze wiele rodziców, którzy 
nie rozumieją, że w dol)lU przy 
najlepszych chęciach nie moż­
na chorego dziecka otoczyć ta­
k\ opieką jak w szpitalu. 

Zgodnie z :uarządzeniem 

Prezydium R·ady Narodowej 
m. Łodzi osoby chore lub po­
dejrzane o zachorowanie na 
błonicę pl>dlegają przymuso­
wemu leczeniu lub obserwa­
cji w szpitalu. Lekarz stwier­
dzający przypadek zachoro­
wania na błonicę winien w 
ciągu 4 godzin zameldować o 
tym Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej, Stacja na~h­
miast wydeleguje do domu 
chorego specjalnego dyżume­
go lekarza, który orz&knie czy 
może być w drodze. W"Yi-.tk.u 
zastosowane leczenie domowe. 
W takim wypadku · lekarz wy­
da pozwolenie na piśmie. Le­
karz w Łodzi nie ma prawi 
leczyć dyfterytu w domu, je­
śli chory nie uzyskal zei!Wo­
lenia Stacji. Jest to zarządze­
nie słuszne i niewątpliwie 
przyjęte wstanie ze zrozumie­
niem przez rodziców. 

23 lipca. 
rozpoczyna się 

li turnus 
kolonii letnich 

W tym roku na koloniach 
zorganizowanych pr:z:ez Wy­
dział Oświaty i zalclady pracy 
p1-z.ebYWać będzie 36 760 dzie­
ci łód~ich (na obu turnu­
sach). 

W najpiękniejszych m1eJ­
scowościach województwa ko­
szalińskiego i łódzkiego spę­
dzają obecnie wakacje dzieci, 
które wyjechały w końcu 
czerwca. Drugi turnus kolonii 
rozpocanie się 23 lipca. 

• Komunikat LPZ 

• • • 
DyreltcJ& PańsłwomJ ()pe. 

ry Sląskiej zawiadamia, :hi 
przedspnedat bilełów na dal­
ne przedstawienia operowe 
rMpoc:ar.oie .się l• bm. Bi"'y 
sprzedawane będ11 w ,.odsl­
nacb 10 - 13 I 18 - 19 "" 
kasie teatTu przy 111, Więc­
kowskiego 15. 

CZWART!K, I LIPCA 1954 ft. 
FALA 1.322. m 

WIADOM0$C!: 5.05. I.OO. 7.0f, 
7 .50, 1:2.04, t 6.00, 20.00, 23.00. 

6.15 Utwory ai<rz)·pcowe. 6.:511 
Kalendarz radiowy. 6.37 KOllC'lrt 
poranny. 7.48 Sum pogody. 7.53: 
Program dnia.. B.00 Muzyka P,<>­
pularn.a. 8.30 Dla dziec• m!od• 
sz;ych S'ł:uchowlsiro I. Kokcz;m­
sklej pt . „Nauczymy s fl' pływać'". 
8.50 Muzyka ro'rJwkowa. 9.4:1 
..Wieś t.al\czy I śpiewa". 10.UO 
Utwory Rlmsk'·KOll'sal«l'Wa - I. 
Suit.a Szeche!'ez.ada. 2. Klipry& 
h iszpański. 10.55 Koncert SOll· 
stów. 11.30 Muzvka l aktualnośc• . 
11.57 Sygnał ciasu. 12.10 Muzy. 
kA rpz,rywkowa. 12.25 Radi! lec)<L 
muzyka ludowa. 12.45 Auclycfa 
dla wsi. 13. OO Przerwa. 15.25 
Program dn:a. 15.30 Dla dzieci 
- '1.Uclycla slowno-mu7.ycI>na pt. 
•. Z piosenką w pola I lasy"'. 16.-U:S 
\\ szechnlca Radi<>wa. 16.20 Kon­
cert popołudniowy . 17.00 z ż.y~ 1a 
Zwią:oku. Raclz tecl,le:rn. 17.30 Mu· 
zyl<a ludowa. 18.00 Pi~śni roman· 
tyków. l B.20 AndycJa aktualo1. 
18.35 Z cvklu: .. Symfonie Dw0<-ia• 
ka" - Svmfonla V E-moll ,.Z 
Nowego Świata" . 19.30 Na fal1 
hume>ru 1 satyry. 19.50 Audycja 
d:a ws•. 20.30 Gra or k1...,.:.ra ta­
neczna PR pod dy r. J. Cajmera. 
21.00 Odpowiedzi „Fall 49". 2L12 
Z c:tklu: „Rad,z'O<'cy kompozyto­
rzv pleśni m asowych" - audy c ,:a 
s:łOwno-muz ycz.na. 21.40 •. Dzte1i 
rlobry Toporna" - odcine k po. 
wfeool J&lu Kurk•. 22.00 Dz•ennilc 
•portowy. 22.10 Z cyklu: „Arc.V· 
dzieła mu•ykl kameral'!lej" - P. 
Czajkowsk•. 

CZWARTEK. 8 LIPCA 1954 l'I., 
z..,..ząd Łódzki L"gt PrzyJaciOI FALA :230.1 m · 

Zol:ni„r:za ..i:a.wia~ta, że dzi ś, ~ WIAPONIO!SCI: . s.os. &.oo. 7.oo; 
bm ... o gd'rlz. 17.00 . w sali Dom..Lt ; 1.so. 12.04, 14.00, 18.15, :21.30. 
Zoln1er7:a· u.i. Przeja~ <l4, odbę· zJ.$$. . 
d"fe s i ę urocz ys·losc wl'ęczenla. 
propo1:ca .przecho<l nie,110 Za.rządu 6.00 Slan po)lt)<ly .. 6.15 UlW?fY 
!Jódr.k1ego LPZ a la prr.odują1:ej eknypcowe. 6.30 Ka.lendan: ra• 
dz "elnicy LPZ Ł5clź·Stal'omleJsk.11. dlowy. 6.37 Roncei·t p0ran11y. 

Po król.kej części oficjalnej 7.IJO St.an pogody. 7, 15 Muz~:ka. 
zos tanie wyświetlony nowy 111m poi;ula.rna. 7.40 Chwila '"? \l'LYk'. 
produkcJt czeskiej „Anna. prole- 7.43 Program dna. 7.48 .S .an po-
tariuazka„ gody. 7.55 P rogram dnia, B.UO 

• Muzyka rozrywkqwa. 8.~0 D!A 
--------------------------- dzieci słuchowisko. 8.50 Omówi•· 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. Slal!ngradu 

21) - godz. 19.00 - „Poskro­
mie·nie z.łośn icy ' · . 
Pozosl.ate lea<ry nieczynne. 

f1UZEA 
PRZYRODNICZE (park Slenkfewl· 

cza) - w god'Z. od rn do 17. 
SZTUKI (Wi ęclwwsktego 36) - w 

11odz. od 14 do 20. 
Af!.°CHEOLOGICZNE I E:TN()<;RAFI• 

CZNE - (plac Wolności 14) -
w godz. od 10 do 18. 

KINA 
BAŁTYK (Na,rutowlcza 20) ~ ,.Ko­

hiela do~rzymi;;e słowa"' -
· godz. 1.6. 18, 20. 

GDYNIA (Prze.Jazó 2) - Prog,ram 
. rumow clo lium~r.taJnych i kul,tu­
ralno-o•wia :ow)'ch: ,.Spotkanie 
p!tkarskie ZSRH - Albania·", 
.,Waga•ry"'. ..Cia1•odz•ejskl ku· 
fer '" - godz. 18, 19. 20. Pro-
11ram dla najmłodszych: .,Sz.ku­
latny kwf&tuszek". ..L•s i bo­
c•an„ - god-z. 16. 17. 

MUZA .. CP,ablan!civl 1731 - .. Prz„. 
łom . 1r ser.a - g<><n. 18. 20. 

nie programu. komun ikat me· PIONIER IFranct.szkańska 31) teorologlczny r !nfonnacje. 9.00 
„Ostatnia bitwa·· - godz. 17. )'!'zer wa . 11.55 Chw"Ia mu;o,yki z 

Po\:1ÓN!A (Plotrkaws ka 67) - płyt. 11.57 Sy!(nal czai<.u I h.ej· 
na t. 12. LO MUZ\ ka rouywkoor:a. „Tosca" - godz. 16, 18, 20. 12.25 Rad'.lecl<a"" muzvka lu-dowa. 

PRZEDW!OSNIE (Żeromskiego 76) 12.45 Audycja dla w.O;. 13.00 In· 
- ,.Naucy•ciel tal\ca", I se1·1a - formacje dnia. 13.05 Program 
1 g~i°Jl '(~~j; 1'skie~o 178) _ cln1a. 13.10 Prze.11:ląd prasy sto-

"' lecznej. 13.15 Muzyka kl'ajów „Wlelkle polowan ie" - godz. demokraci" ludowej. 14.05 lnfor-
17.i. 19. macje. 14.09 Komun•krut o ~n • a 

REKuRD (R z.gowska 21 - . ,Mąci· wód. 14.10 MoM:k.a rozr)'Wk<>wa. 
wody z VHb" - godz. l B, 20. 15.00 Radiowy Klub RacjoM l"za· 

ROMA (Tlzgowska 84) - •• w tea- torów. 15.15 „Z muzyką przez 
trze sa•tyr ykow·• - god.:. 17.30. wieś "' . l 5.40 Utwory MarM Szy-
20. mano....,,kł ej. 16.00 .. Wizyta mt-

SOJUSZ (Nowe ZlotJlo) - „Palo. l'yrh przyja.ct6 ł ''. 16.5.5 .. Dwa 
ma•· - .11:ooz. 18.30. ohrazkJ z Oz<><;kowa". 17.00 Dla 

SWIT (13a lucki Rynek) - „Córka. dzieci slj.fchowlsko pt.. „ldd 
Plllk u" - )?od?. 16. 18. 20. BI „ 17 30 R d 1 ~ •• TATRY (Slenl<lewlcza 40) " " · · ·· un a z P osen 4 w oprac. Ludwika Sirumlewsk!e• „Dz!ewczyna u ź,róc!la"' go. 17.45 .,Z mikrofonem prrez 

wa~ts~6·(~~y~;.8z.ews.klego 16) mta..orto I wleś". 17.55 ,.Łódtk'e • za.gadkl muzyczne" - w oprac. „Kobieta dotrzymuje słowa"' - Bol. Buslakiewlcza. 18.10 Oinówie· 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. nie uro!l"ra-mu rhwl!a m11'-'·k1 . 

WŁOKNIARZ (P róchnika 16) 18.20 .. Mi.• trzowie sceny oper.o. 
.. Zyw)' trup", I seria - godz.· we)"'. 18.50 Po.~a< l anka przyroct-
16. 18. 20. ulcz.a. Hl. OO Mu,yka i •·ktUal no­

ZACH~TA (~gle r!<!ka 261 - .,Po- se). 19.25 \~bó„ wiemy. Ul.4" 
rwanir"' - godz. 18. 20. .. Kompozytor typ;od"l•"". 20 .30 

DWORCOWE (Dwor1ec Kal is·kl) - Sceną. pol~ka. 21 3Q Stan POllOdv. 
„l\ 'eznanf sr;rzymierzer1cy". 2!.45 w:admnośc·• &µortowe. 21.SO 
,.Bieg na pr1'9łaJ"" ... Szara szyj· Mu7.yka !Bneczna 22.20 RePQrtaz 
ka". PKF 26-54 - godz. 16. llterackl. 22.40 ,.Z naszych sal 
17, 18. 19. 20. 21. 22. k<>ncertowych"'. 23.20 Fantazj& 

ZOO (Ogród łoologicroy) - P.ro- C-dur, op. 17. 24 oo Koniec audy• .gram filmów o zwierzętach. ej!. · 

lledaoule ltOltQI""'- "-delctcr DeCMIDY prsy)JllD)e codzleonle "' godz. 12-14. sekretarz odpow•edzlalnv w !lod2. 10-!:I letelony• c1H1trat• teleloan:zo~ ~Ila-UU 11~~ r.e wazy.st1<J191 dz1a1amt1 ,..t1<ktOI' oacs 3UH4 HKretarr odl>Ow. a1e-0a. lista< ~lny :n& 19 d...i mi ~słd :160-42 dztał elcoclOmtczny 218·11, dliiał ('Olny 146-82. dzlal ;;portowy 141·71. Redakcja nocna 145-50. Dz•al oqtoneń - Łódt. ur PlotM<ow•l<oa 96. tel 11150 1 114·11!. Wyct•wca: RSW .Prua·. Ao.-.1 redAlccJł: l:.Odt F•otM<o•sks 90 Il oletm Druk RSW .Prasa:. !wlrtd lT~ Ili.! 
2'I0·4a. pap,; lłrull. .a. il &. P.ł'łlUlllłtr~ mle1tocm11. wvn06ząc11 zl 3 . .50 przy 1mu .:ą un:ęnv • •~enc1e °'''" '"•e °''"' llsrono.o•e Preout'.1'•"81~ • l«>l~atu Ml<I - m1e.••eczn•e _EI 2.80 - °"1'Jmu1e PPk .Rueb" lnformac1t w apr&wle ~opłacanej „ lalaJu l!l9 si• 

. , . · · ~le!D ns,vłk.I ~ l{joQ!C• udztlei. ocu za.mówienia przyJmll.fe Odd.r.lal W.vd.&wDlet• Zsara111c:&aycb pp~ "allcb··, SelcCJa &K.!!Porta. w ·•a. Al. J~~"*- Ut, i.. BOó·Qli. . J:H5-1Sll51. 
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